om) mt 


cæ 


A 


acu mro 


z * z ze 6 +4 


o sez 
W, 


O POLSKIEJ PARTII ROBOT 


4 | 5 f E Pas LE j) 
WUL ULARNI 
Ń i. Mis ihn Ë IAL ARLE 


NICZEJ 


ZSRR w obronie Eur 


i małych narodów przed zachłannością wielkiego 
Przemówienie ministra Mołotowa na 


kapitału. 


= 


*©"* PIĄTEK, 4 LIPCA 1947 ROKU 


Nr 181 (762) 


zakończenie obrad Wielkiej Trójki w Paryżu 


MOSKWA (PAP) — Podajemy tekst ptrzemówie- 
nia, które minister spraw zagranicznych ZSRR 
Mołotow wygłosił w dniu 2 lipca na konferencji 
ministrów spraw zagranicznych ZSRR, Francji i W. 
Brytanii w Paryżu. 


— Delegacja radziecka — powiedział Mołotow 
— gruntownie przestudiowała propozycje rządu 
francuskiego z dnia 1 lipca. Projekt francuski, po- 
dobnie jak poprzednie propozycje delegacji bry- 
tyjskiej,j wysuwa żądanie opracowania programu 
gospodarczego dla całej Europy, chociaż, jak wia- 
domo, większość państw europejskich nie osiada 
dotychczas własnego narodowego planu gospodar- 
czego. Zaproponowano powołanie do życia spec- 
jalnej organizacji dla qapracowania takiego planu, 
obejmującego całą Europę, w celu ustalenia zaso- 
bów | potrzeb państw europejskich, a nawet okreś- 
lenia rozwoju kluczowych gałęzi przemysłu w tych 
krajach, a dopiero później miałaby być zbadana 
możliwość uzyskania pomocy gospodarczej od A- 
meryki, W ten sposób sprawa amerykańskiej po- 
mocy gospodarczej, o której dotychczas nic kon- 
cretnego nie jest wiadome, stała się pretekstem dla 
rządu brytyjskiego i francuskiego, by domagać się 
atworzenia nowej organizacji, stojącej ponad pań- 
stwami europejskimi i jngerującej w ich sprawy 
wewnętrzne, a nawet udzielającej dyrektyw w spra 
wie rozwoju kluczowych gałęzi przemysłu w tych 


krajach. Co więcej, Wielka Brytania | Francja 
wraz z państwami ściśle z nimi związanymi pte- 
wA w tej orga- 

też, [a e tyjski — w 


tak zwanym europejskim komitecie kierowniczym. 
Obecnie dodaje się gołosłowne zastrzeżenia, że 
wspomniana organizacja nie będzie mieszać się w 
sprawy wewnętrzne odnośnych państw, ani marti- 
szać ich suwerenności. 


Jest jednak rzeczą całkowicie jasną, a uwagi 
na zadania, zlecone tej organizacji, czy też „komi- 
tetowi kierowniczemu”, że państwa europejskie 
znajdą się pod kontrolą į stracą swą dawną nieza- 
leżność gospodarczą i narodową w interesach pew- 
nych wielkich mocarstw, 

W każdym razie obecnie wysuwa się propozy- 
cje, uwzględniające możliwość uzyskania kredytów 
amerykańskich przez jakieś państwo, od jego po- 
słuszeństwa wobec wspomnianej organizacji i jef 
komitetu kierowniczego. , 

Do czego może to doprowadzić? Dziś nacisk — 
może być wywarty np. na Polskę, by wydobywała 
więcej węgla, nawet z uszczerbkiem dla innych 
gałęzi przemysłu polskiego, które uległyby ograni- 
czeniu, ponieważ niektóre inne państwa mogą być 
w tym zainteresowane. 

Jutro powiedzą one, że Czechosłowacji powinna 
zwiększyć swą produkcję rolniczą i ograniczyć swój 
przemysł budowy maszyn, aby kupować maszyny 
w innych państwach europejskich, które chcą sprze- 
iawać swe towary po możliwie wysokich cenach, 
ilbo — jak pisały niedawno gazety — Norwegia 
dędzie musiała zrezygnować z rozwoju swego przę- 
mysłu stalowego, gdyż będzie to bardziej odpowia- 
dało pewnym korporacjom przemysłu stalowego za 
Tranicą itd. 

Cóż pozostanie z niezależności gospodarczej ł? 
uwerenności takich państwł Jakże w takich wa- 
runkach małe państwa i w ogóle słabsze kraje po- 
trafią zabezpieczyć swą gospodarkę narodową i nie- 
podległość państwową? 

Jasne, iż rząd radziecki nie może wkroczyć na 
tę drogę. Rząd radziecki ponawia swe propozycje, 
zgłoszone na konferencji w dniu 30 czerwca, Rząd 
radziecki nie podziela również iluzji w sprawie po- 
mocy zagranicznej, które znalazły wyraz w ostat- 
nim projekcie francuskim. 

Jeśli podejmie się próby, by Europa w pierw- 
szym rzędzie sama soble pomagała i rozwijała swe 
możliwości gospodarcze oraz wymianę handłową 
między państwami, znajduje to żywy addźwięk w 
krajach Európy. 

Jeśli natomiast twierdzi się, jak propozycja fran. 
cuska to czyni, że decydującą rolę w odbudowić 
życia gospodarczego państw europejskich odegrać 
powinny Stany Zjednoczone Ameryki, a nie same 
kraje europejskie, to takie postawienie sprawy 
sprzeczne jest z interesami państw europejskich, 
gdyż może doprowadzić do zrzeczenia się nieza- 
leżności gospodarczej, co nie da się pogodzić z za- 
chowaniem suwerenności narodowej. 

Delegacja radziecka uważa, że decydujące zna- 
czenie dla państw europejskich powinny mieć 
własne przedsięwzięcia i własne wysiłki każdego 
kraju, bardziej, niż rachuby na pomoc zagranicy, 
która powinna mieć znaczenie drligorzędne. 

Nawet w najcięższych warunkach Związek Ra- 
dziecki zawsze i to przede wszystkim liczy na swe 
własne siły i, jak wiadomo, kroczy drogą stałego 
rozwoju swego życia gospodarczego. 

Istnieją dwa rodzaje spółpracy międzynarodo- 
wej. Jeden rodzaj współpracy opiera się na roz- 
woju stosunków politycznych i gospodarczych mię- 
dzy równymi państwami, gdy obca interwencja nie 
ogranicza jch suwerenności narodowej. Jest lo de- 
mokratyczna podstawą współpracy międzynarodo- 


wej, która zbliża narody ku sobte I ułatwia lm u- 
dzielanie wzajemnej pomocy. 


Istnieje inny rodzaj współpracy między'uarodo- 
wej, opartej na zasadzie supremacii jednego lub 
kilku silnych mocarstw w stosunku do iunvch 
państw, które znajdują się w svfnacji pewnego ro- 
dzaju państw zależnych. not=" ===" roant tage 
łości. 


Jest rzeczą oczywistą, że pierwszy rodzaj współ- 
pracy między państwami różni się zasadn czo od 
drugiego. który nie przestrzega tej zasady 

Ustosunkowując się przychylnie do rozwoju 
współpracy międzynarodowej, opartej na zasadzie 
równości ! wzajemnego poszanowania interesów 
państw, Związek Radziecki nikomu nie może do- 
pomóc w uregulowaniu spraw kosztem innych, 
kosztem słabszych lub małych państw, ponieważ 
nie ma to nic współnego z normalną współpracą 
między państwami. 

Stojąc na stanowisku, że brytyjska francuski 
plan powołania do życia specjalnej orgamzacji w 
celu skoordynowania gospodarki państw europej- 
skich prowadzi do ingerencji w wewnętrzne spra- 
wy państw europejskich, zwłaszcza lych, które 
hardziej potrzebują pomocy obcej, } że może to 


jedynie skomplikować stosunki między peństwa- 

mi europejskim | utrudnić ich wzajemną współ- 
pracę, rząd radziecki odrzuca ten plan, jako cał- 
kowicie niezadawalający, nie mogący dać pomyśl- 

nych wyników. T- 
PPAT WOOLYPYNAWE PALE POL UPA OWE POPOWO 


Z drugie] strony Związek Radziecki popiera roz- 
wój na szeroką skalę współpracy qospodarczej 
między państwami europejskimi i innymi, opartej 
na zdrowej zasadzie równości i wzajemnego po- 
szanowania interesów narodowych. 


Związek Radziecki niezmiennie przyczyniał się 
i nadal będzie się przyczyniał do współpracy ta- 
kiej przez rozszerzenie stosunków handinwych z 
innymi państwami. 


Na szczególną uwage zasługuje fakt propa 
zycje francusko - brytyjskie poruszają kwestie 
Niemiec | ich zasobów. Proponuje się, 5by wyze 
wymieniona organizacja lub komitet «ierowniczy 
zajął się również zużytkowaniem zasohów niemiec- 
kich, nie hacząc na to, że jak wszyscy wiedzą 
słuszne żądania w sprawie odszkodowań, wysunię: 
te przez państwa sojusznicze, które ncierpiały na 
skutek agresji niemieckiej, nie zostały zaspoko- 
jone, 


W konsekwencji nie tylko nie wykazano spec 
jalnega zalnteresowania państwami, które pobio- 
sły największe ofiary podczas wojny przyczy- 
niły sie w znacznym stopniu do zwycięstwa 
juszników, lecz zaproponowano, by ich kosztem 
wykorzystywać zasoby niemieckie do innych ce- 
lów, niż spłaty odszkodowań. 

Z drugiej strony. nie uczyniono 
przyśpieszyć utworzenie  oqólno 
rządu, który mógłay lepiej niż 


- „(dzlszy ciąg na str. 2) 
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aiczego. by 
niemieckieqa 
jakikolwiek inny 


Tomasz Mann — Sslynny p.saiz plerulecki, 

zacięty wróg. nillgryzmu: — nawolyje obec» 

nie do współprdcy między Wschołem I Za- 
chodem świala, 
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Sojusz Polsko - Czechosiowacki 


gwzrancją pomyślneso rozwoju bratnich narodów 


PRAGA PAP. W czwartek 3 bm. w 
drugim dniu pobytu polskiej delegacji 
rządowej w Pradze, premier Cyrankie- 
wicz złożył w towarzystwie członków 
rządu polskiego oraz ambasadora R.P w 
Pradze Wierblowskiego wizytę preżeso 
wi czechosłowackiej rady ministrów 
Gottwaldowi, a następnie udał się do 
parlamentu, gdzie  powitany został 
przez przewodniczącego Davida. Prze- 
wodniczący czechosłowackiego zgroma- 
dzenia narodowego, w przemówieniu 
swim podkreślił ogrom. cierpień, jakie 
w okresie ostatniej wojny przeżywały 
oba narody —polski i czechosłowacki. 

„Te cierpienia — powiedział przewo- 
dniczący David — zobowiązują nas do 
szukania wspólnych dróg, wiodących 
oba narody do braterskiego współżycia 
i przyjaźni. Nigdy więcej nie może być 
między nami różnie. Lud czechosłowac- 
ki jest przekonany, iż znajdziemy 


wspólną drogę i jeśli istnieją jeszcze 
między nami kwestie sporne, lud cze 
chosłowacki jest przeświadczony, że 


kwestię rozwiążemy dla dobra naszych 
narodów i państw“. 

Okrzykiem na cześć polsko-czecho- 
słowackiej przyjaźni solidarności sło- 
wiańskiej— zakończył przewodniczący 
parlamentu David swoje przemówienie, 

W odpowiedzi na jego słowa premier 
Cyrankiewicz podkreślił znaczenie 
współpracy obu narodów. 

„Nie wolno nam już nigdy więcej do- 
puścić do tego — powiedział premier 
Cyrankiewicz — aby zaistniała między 
nami niezgoda, nie wolno nam być w 
stosunku do siebie obojętnymi. Grunt 
parlamentu jest niezwykle podatny do 
budowania wzajemnej przyjaźni, tu 
bowiem posłowie wyrażają swoje po- 
glądy i nastroje ludu. 

Z wielką uwagą śledziliśmy przemó- 
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Nasza nowa powieść 
W dniach najbliższych rozpoczynamy druk 


fascynującej powieści angielskiej! 
Przeżycie z czasów minionej wojny! Pełne napięcia i grozy sce- 


ny walk w powietrzu i na ] 
kich! 
ny! „Kocioł Bałkański” w czasie 
cza i frontu! Honor żołnierski i 
ny! Machinacje tych, co pragną 

Taką właśnie jest emocjonująca 
że się na łamach „Głosu” 


y i ądzie! Kulisy dowództwa 
Tajemnice greckich faszystów! 


wojsk alianc- 
Miłość w ogniu walk i woj- 
wojny! Barwny „światek” zaple- 
„honor” hien i podżegaczy woj- 
wojny! 

treść naszej nowej powieści. Uka- 


już w najbliższych dniach!!! .. 


Rz Ř— 


wienia, jakie na temat przyjaźni czecha: 
słowacko-polskiej i nje", rozwiązanych 
dotychczas między, nami problemów z0- 
stały z trybuny czechosłowackiego par- 
lamentu wygłoszone. Przemówienia o 
konieczności wzajęmnego zbliżenia znaj 
dowały zawsze serdeczny oddźwięk w 
sejmie warszawskim. Obecnie w czasie 
pobytu w Pradze przekonaliśmy sie, iż 
głosy o chechosłowacko polskiej przyja- 
źni nie są czym sztucznym lecz wyra- 
żają wolę całego narodu czechosłowac- 
kiego. i a ; 

Zbliżenie to jednak trzeba 
a wszystkie kwestie. sporne rozwijzy- 
wać w duchu przyjaźni. Ideą solidar- 
ności słowiańskiej przejawiać się musi 
w  'czynąch. -Solidarność słowiańska, 
trwała przyjaźń i sojusz między naszymi 
narodami ,są gwarancją naszej przy- 
szłości' a ta gwarancja oznacza już: sa- 
ma przez się lepszą przyszłość. 

W godzinach wieczornych premier 
Gottwald wydał w pałacu czermińskim 
obiad na cześć premiera Cyrankiewicza 
i członków rządu polskiego, po czym od- 
była się recepcja na cześć całej delega- 
cji polskiej. i 

W recepcji tej oprócz gości polskich 
wzięli udział członkowie rządu. czecho- 
słowackiego i praskiego korpusu dyplo- 
matycznego, generalicja, przedstawicielę 
sfer. politycznych, gospodarczych i kul- 
turalnych stolicy. ` 
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Podstuchiwanie nastrojów 
LONDYN (obsł. wh) — Ministrowie 
amerykańscy Harriman i Anderson przy= 
byli już w do Berlina. Donoszac o ich 
wizycie agencja Reutera informuie, iż 
min. handlu Harriman ma z polecenia 
prez. Trumana zbadać reakcję poszcze- 


gólnych krajów europejskich na lan 
Marshalla(!), c 


pogłębić, 
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Państwowy pian inwestycyjny 


przyjęty w trzecim czytaniu przez Sejm Ustawodawczy 


WARSZAWA PAP, — Dnia 4 lipca rb, Sejm prze 
głosował w trzecim czyłaniu projekt ustawy © 
państwowym planie inwestycyjaym ma rok 1047, 

Ustawa o państwowym planle ławestycyjnym na 
rok 1947 przyjęta została w trzecim czylaniu wię- 
kszością głosów. 

Wicemaiszalek Szwalbe poinformował 
wniosek posłów Stronnictwa Ludowego w spra- 
wie przysiąpienia do wydawania dowodów nso- 
bistych obywatelom Rzeczypospolitej został wy- 
cofany, ponieważ przedstawiciele Rządu aświśd- 
czyli na komisji, że Rząd przygóławuje już odpo- 
wiednie zarządzenia, 

Następny punkt porządku dziennego obejmował 
sprawozdanie komisji propagandowej a wniosku 
posłów Stronnictwa Ludowego w sprawie popular- 
nego wydania manifestu Polskiego Komitetu Wy- 
zwolonia Narodowego | zwięzłej historii zaslug 
Krajowej Rady Narodowej. 

Jako sprawozdawca przemawiał poseł Wąsik -< 
(SL). 

W imieniu komisji propagandowej, 
szą wniosek treści następującej: 

„Sejm wzywa rząd do wydania w farmie popwiar 
nej manifestu Polskiego Komitetu Wyzwalenia 
Narodowego oraz zwięzłej historii zasług Krajo- 
wej Rady Narodowej" (oklaski) Za wnioskiem ko- 
misji propagandowej wypowiedziała się wiek 
szość izby przy powstrzymaniu się pośłów PSL od 
głosowania. 

Poseł Domińskt (SP) referuje w Imieniu komisji 
prawniczej i regulaminowej rządowy projekt u- 
stawy o upoważnieniu rządu de wydawania de- 
kretów z mocą ustawy. Referent stwisrdza, że pro- 
jekt ustawy jast zgodny z art. 4 ustawy konsty 
tucyjnej z dnia 19 lutego 1947 r. I wnosi o udzie- 
lenie pełnomocnietw zgodnie z projektem ustawy 

Projekt ustawy został uchwalony w drugim czy- 
taniu większością głosów, 

Wobec zapowiedzi wniesienia poprawek, głoso- 
wanie w trzecim czytaniu mad projektem watawy 
o pelnomocnictwach odbędzie się dnia 4 lipca br. 

Dla zreferowania sprawozdania komisji wojsko- 
wej o rządowym projekcie ustawy o rocie przy- 
sięgi wojska polskiego, marszałek udzielił głosu 
posłowi Ożga-Michalskiemu (SL), Referent wnosi 
o przyjęcie ustawy w brzmieniu zapropanowsnym 
przez wiykszość komisji, Wniosek mniejszaści u- 
zasadniał poseł Kaminski (PSL). Popgawka posła 
Kamińskiego upadła w głosowaniu, 

Ustawa o rocle przysięgi wojska polskiego uch- 
wałona została jednomyślnie w dtugim i trzecim 
czytanin. 

Przystąpiono do następnego punktu porządku 
dziennego, tj, do sprawozdania kamisji adbudowy 
o rządowym projekcie ustawy n odbudowie m. st. 
Warszawy. 

W głosowaniu ustawa o odbudowie m. st. War- 
szawy przyjęta została przez Izbę xarówno w dru- 
gim, jak i w trzecim czytaniu jednomyślnie, 

Szósty punkt porządku  dziannego  ohejmował 
sprawozdanie komisji odbudowy e rządowym přo- 
jekcie ustawy o popieraniu budownictwa, 

Projekt referował poseł Bentger (5D). 

Ustawa ma na celu wtlągnięcie kapliałów pry- 
watnych do celowych inwestycji w dziedzinie bu- 
downictwa. Państwo zapewni budownictwu pry- 
watnemu pomoc materialną ! pieniężną oray xà- 
pewni szereg uig finansuwych I wyłączy nowo- 
wzniesione budawle z pod przeplsów ustawy 6 pu- 
blicznej gospodarce lokalami 1 kontroli najmu, 

Ustawa ta jest dalszym  ciądiem i jakby rez- 
szerzeniemet. zw. amnestii finansowej. 

Po przemówieniu ministra Kaczorawskiego Izba 
przystąpił do głosowania. Rządowy projekt wsta- 
wy © popieraniu budownictwa został przyjęty je- 
dnomyślnie, w brzmienia zaproponowanym przez 
komisję odbudowy. 

jednomyślnie uchwalono również rezolucję, 
proponowaną przez komisje, 


Izbę, że 


mówca zgła- 


2a- 


Studenci angiełscy 


jada do Jugosławi 
BELGRAD PAP. Z Londynu wyru- 
szyła wczoraj do Jugosławii druga kil- 
kudzięsięciowa osobowa brygada stu- 
dencka, która weźmie udział w pracach 
przy budowie t, zw. „młodzieżowej linii 
kolejowej“. W ciągu lipca i sierpnia spo 
dziewany jest przejazd dalszych ośmiu 

angielskich brygad studenckich. * 


Rządowy projekt o standartach budowlanych re- 
feruje poseł Nowicki (PPS), Opracowanie stans 
dartów budowlanych zapewulia maksymalną oszczą- 


dnaść w budownictwie i odpowiednią jakość 
prac. Przepisy o normach «ndartowych są drsta- 
tecznie elastyczne | hędą dostosowywane da wy- 
moqów techniki i stany gospodarczego państwa. 


Mówca prosi o przyjęcie projektu wraz z popraw- 
kami kamisji 


Projekt ustawy został uchwalony jednomyślnie 
w drugim i trzecim czytaniu. 

Nastepnie Tżba wysłuchała szeregu sprawozdań 
komisji sejmowych w sprawie zatwierdzenia de- 
krełów, Poseł Jarosz (PPS). relerował dekret o 
wyłączeniu ze społeczeństwa polskiego osôb na- 
rodowości niemieckiej, dekret o zniesieniu spec- 
jalnych sądów karnych, a zmianie dekrotn o paj- 
wyższym trybunale narodowym, o zmienie dekre- 
m o wymiarze kary dla faszystowsko - hiilorow- 
skich zbrodniarzy, winnych zabójstw znęcaniu 
się úad ludnością cywilną i jeńcami oraz dla 
zdrajców narodu palskiega, dalej dekret o reje- 
stracji i przymusowym zatrudnieniu w orqanach 
wymiaru sprawiedliwości msób, mających kwall- 
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fikacje na objęcie stanowiska sędziowskiego I na 
koniec kilka innych dekretów, Wszystkie re- 
ferowane dekrety zostały zatwierdzone. Sejm za- 
twierdził również m. in. dekret o reorganizacji 
ministerstwa przemysłu. A 
Paseł Joysik (SD) zreferowal dekret o uznaniu 
ważności rozwodów, udzielonych przez władze ra- 
daieckie obywatelom polskim i o uznanie waż 
ności małżeństw, zawartych w formie sakralnej 
przez, obywateli polskich na obszarze Rzeszy od 
1 września 1939 r. do L stycznia 1946 r, oraz mal- 
żeństw, zawartych przed oficerem łącznikowym 
lub komendantem obozu, nie mianowanym przez 
władze niemieckie, a 
Wniosek mniejszości w tej 
poseł Bieńkowski (Kat, Społ Klub Poselski). Me- 
kret został zatwierdzony ogromną większością 
„przeciwko głosom posłów PSL i KSKP. 
Następnie Izba rozpatrywała szereg dekretów 


sprawie referował 


a m. inn. © ubezpieczeniu pracowników umysło- 
wych, o uporządkowaniu rejestrów 
przemysłowych i t d 

Następne posiedzenie Sejmu — dziś od godziny 


10- -ej z. Mol. 


Zółta Rzeka zagraża powodzią 


LONDYN PAP. Jak donosi agencja 
Reutera, chiński szef sztabn generalne- 
go Chen-Cheng zawiadomił biuro 
UNRRA w Chinach, iż rząd gotów jest 
wydać rozkaz przestania działań wojen- 
nych na terenach wzdłuż Żółtej rzeki, 
jeśli komuniści ze swej strony również 
się na to zgodzą. Oświadczenie to złożone! n 


zostało w „związku z tym, że dyrektor 
biura UNRRA Harlan Clevelafd zażądał 
zawarcia rozejmu między armią rządo- 
wą, a komunistyczną, dla -umożliwienia 
naprawy wału nad Żółtą Rzeką przed 
wyłewami lipcowymi. Jak komunikują, 
w 3 punktach nad Żółtą Rzeką działania 
PORE zostały już chwilowo zawieszo 


Rozporządzenia Mussoliniego 


jeszcze są honorowane we Włoszech 


RZYM PAP. W odpowiedzi na protest 
5 partii demokratycznych przeciwko are 
sztowaniom osób prowadzących propa- 
gandę opozycyjną, szef policji rzymskiej 
Polito oświadczył, że według prawa wy 
danego dla ochrony „bezpieczeństwa pu 
licznego”, jeszcze za czasów Mussoli- 
niego nikt z aresztowanych nie może być 


zwioniony bez przeprowadzenia sprawy 
sądowej. 

Dzienniki demokratyczne donoszą, że 
aresztowane za działalność opozycyjną 
osoby, zostały pobite na posterunku poli- 
cyjnym podczas badania. Nawet kobiety 
; dzieci zostały pobite. Kilka osób umiesz 
czono w więziennym szpitalu. 


ZSRR w ohronie Europy 


(dokończenie ze str. 1) 


Woszczyć się a potrzeby narodu niemieckiego. 
Wręcz przeciwnie, w zachodnich strefach Niemiec 
prowadzi się w dalszym ciągu politykę federali- 
zacji Niemiec, jak również politykę zwiększenie 
izolacji zachodnich terenów niemieckich od resz 
ty Niemiec, co jest niezgodne x rzeczywistą od- 
budową Niemiec, jako zjednoczonego państwa de- 
mokratycznego, członka rodziny miłnjących pokój 
państw europejskich, Jaki może być wynik wpro- 
wadzenia w życie propozycji francusko - brytyj- 
skiej w sprawie stworzenia specjalnej organiza- 
cji lub komitetu kierowniczego? 

Wynik nie może być dobry. Będzie on tego ro- 
dzaju, że Wiełka Rrytania, Francja 1 grupa państw 
będących ich zwolennikari, odizoluje się od re 
szty państw europejskich, powodując podział Pu- 
ropy wa dwie grupy państw ! nowe trudności w 
stosunkach między mimi. 

W tym wypadku kredyty amerykańskie nie bę 
dą służyty sprawie odbudowy gospodarczej Eure- 
py, lecz wykorzystaniu pewnych państw enrope|- 
skich przeciwko inym w sposób, który pewne 
wiełkie mocarstwa, dążące do panowania nad in- 
nymi, będą wważały za korzystny dla siebie, 

Rząd radalecki uważa za konieczne ostrzec rzą- 


uprawnień | dy Wielkiej Brytanii | Francji przed konsekwen- 


|cjami posunięć, które mie mają na celu skoordy- 
!nowamia wysiłków państw europejskich w dzie- 
| dzinie powojennej odbudowy gospodarczej lecz 


z. | dążą do zupełnie innych cełów, mie mających nie 


Zawieszenie broni w Chinach?) 


wspólnego z rzeczywistymi narodów 


europejskich. 


Próba nowych narad 


PARYŻ (Obsł, wł.) Min. Mołotow opuś 
cił wezoraj Paryż o godz. 4-ej nad ra- 
nem, udając się drogą powietrzną do Me 
skwy. 

PARYŻ (Obsł, wł.) Francuskie minis- 
terstwa spraw zagranicznych podało do 
wiadomości, iż rządy francuski i brytyj 
ski wystosowały wczoraj zaproszenie do 
22 krajów europejskich, w którym pro- 
ponują im wzięcie udziału w konferen- 
cji państw europejskich, mającej się roz- 
począć w Paryżu dnia 12 lipca celem 
wspólnego rozważenia potrzeb i zaso- 
bów europejskich z punktu widzenia o= 
ierty Marshalla. ° 

Jednocześnie podano do wiadomości, 
iż ambasadorowi ZSRR w Paryżu — Bo 
gomołowowi wręczony został odpis tek- 
stu zaproszenia wraz z listem, w którym 
rządy francuski i brytyjski wyrażają na 
dzie ję że Związek Radziecki zechce wziąć 
również udział w konferencji państw 
europejskich. 


interesami 
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wiat pracy płaci niezmienione ceny 


za dojazd kolejami do pracy 


W związku z zaniepokojeniem szerokich 
rzesz naszych czytelników nową taryfą kole 
jową a zwłaszcza brakiem wyjośnień na to- 
mot ulg przewidzianych dla świata pracy — 
przedstawiciel naszego pisma zwrócił się do 
przewodniczącego Komisji Centralnej Zwiqz 
ków Zawodowych tow. Kazimierza Witaszew 
skiego z prośbą o poinformowanie go o sta- 
nie tej sprawy. 

Związki Zawodowe — oświadczył tow. Wi 
taszewski — domogają się kategorycznie peł 
nego dotrzymania zapowiedzi tow. Mi cq, 
złożonej w Sejmie Ustawodawczym, że opłaty 
za dojazd pracowników do miejsca pracy 
oraz ich dzieci do szkoły, pozostaną całko- 
wicie nie zmienione. 


Komisja Centralna Związków Zdwodowych 
jest przekonana, że to słuszne słanowisko bę 
dzie w pełni zaakceptowane przez władze 
państwowe. 

Trzeba zreszią stwiacdztć, dodaje tow. Wi- 
taszewski — że już w tej chwili zostały w peł 
nl utrzymane stawki ulgowe dla pracowni- 
ków zekiora państwowego i samorządowego. 
Wbrew więc złośliwym plotkom. pracownicy 
wazystkich przedsiębiorstw państwowych i 
samorządowych już w tej chwili płacą za do- 
jazd do miejsca pracy tyle, ile płacili przed 
podwyżką i ani grosza więcej. 

Należy o tym polnformować jak najszerzej 
wszystkich zatnieresowanych. 


Istnieje jednak jeszcze pewna różnica 
zdań pomiędzy Związkami Zawodowymt a 
Ministerstwem Komunikocji na temat cen bi- 
letów dla pracowników sektora spółdzielcze- 
ge I zakładów należących do Inicjatywy prf 
watnej. My, związkowcy, stoimy na stanowia 
ku, że I ci pracownicy powinni płacić cony 
dotychczasowe. 

Ministerstwo Komunikacji chciałoby te ce 
ny zmienić. W tej sprawie toczą się już roz 
mowy w Ministerstwie Komunikacji i w Cen- 
trainym Urzędzie Pionowania. 


Jestem przekonany, że i te różnice uda się 
uregulować pomyślnie. 


Nasze nowe. nowela 


Korsarz 


Saga mórz 


Bałtyku 


CE 


(Przełożył Ludwik Świeżawski) 


Ale nikt- nie wie ćo go czeka. 

Raz Anielka bawiła się blisko przy- 
stani. Zgarniała rączkami piasek i wrzu- 
cała do morza. Gdzieniegdzie leżały inż 
pasma lodu. Był przypływ. Fale wapi- 
nały się wysoko. Wiatr rozwiewał zło- 
te włoski dziecka. 

Tego wieczora daremnie czekano na 
powrót Anielki. Malka płakała. Ojciec 
poszedł ze służbą na poszukiwanie. Po- 
szli do przystani i na zrobię. Przecze- 
kali odpływ. 

Kto tylko był z mężczyzn w, miastecz- 
ku, wyszedł, brodził wespół z innymi po 
szlamie i szukał Anielki. Przepatrywałi 
łodzie i galery z torfem, wołali na nia ku 
grobom i ku łakom, przeszukiwali dłu- 
gimi dylami wszystkie rowy. Aż przy- 
szedł jeden z dybaków i powiedział: 
„Widziałem białego konia na purpuro- 
wej fladze“. 

Wszyscy szepnęjli: 
i poszli! do domów 


„Ubben Ubbena!" 


Służba burmistrza pobiegła do pani z 
wieścią, źe Anielkę porwał Ubben Ubbe- 


na. Matka straciła przytomność, Bur- 
mistrz szukał jeszcze i jeszcze. Znow 


poszedł na groblę i przeszedł wzdłuż tojik 
i nigdzie jej nie znalazł. Zawoiał w cie- 
mma; przestrzeń: „Amielko!* i szlochał i 
trząsł się i ręce drżeć mu zaczeły a war- 
gi dygotać. 

AŻ wreszcie krzyknał: „Ubben Ubbe- 
na!“ na wiatr i w straszną przestrzeń to- 
cy. Na skroniach- nabrzmiały mu żyły, 
kla wściekle, potem uspokoił sie i za- 
czat cicho płakać. 

A sowy wrzeszczały. 

Gdy się dzień zrobił, pani burmistrzo- 
wa znowu wysłała służbę, tylko już nie 
po Amielke, — ona stracona na zawsze. 
Służba znalazła burmistrza, siedzącego 
na grobli. Rękami zgarniał piasek i rzu-: 
cał do morza. Właśnie był przypływ» 

I przeszło wiele lat. Burmistrz zesta- 
rzał sie, stał sia bezwzeledny i srogi. 


Wysyłał staki z odważna. silna załogą A] 


z działami. A gdy złapano jakiegoś pi- 
rata, tracono go i jego marynarzy zaraz 
następnego dnia, Jeśli na korsarskim o- 
krecie były kobiety, puszczano je wolno. 
Ale Aniełki nie było. Ubben Ubbena nie 
pozwalał się ująć. 

Tak przeszło dziesięć lat. Aż pewne- 
go «mia flota burmistrza zawiiała do 
przystani. Na przodzie jechał okret, ma 
którego maszcie powiewała purpurowa 
ilaga z białym koniem. Dostawiono Ub- 
ben Ubbena i jednego z majtków, inni 
uciekli. 

Na drugi dzień stanął Ubben Ubbena 
z Ppojmanym marynarzem na miejscu 
kaźni. Przed nim stał kat. A 

Ubben Ubbena powiedział do burmi- 
strza: 

— Puść wolno mojego majika. On 
jest niewinny. Czynił to, co mu kazałem, 

Dopiero wtedy burmistrz i wszyscy 
ludzie, którzy się zebrali, popatrzyli na 
młodego pirata. Zdwumiała ich jego pięk- 
ność. Postać miał szlachetną, smukłą, a 
twarz biała, Wielkie. niebieskie oczy pa- 
trzyły bez przerwy na Ubben Ubbese 

Wzrok burmistrza błysnął zawzięto* 

| ścia. 

— Ubben Ubbeno, ty wiesz, coś ty mi 

| zrobił Twój chłopiec umrze, abym ci 
| mógł odpłacić. 

Wtedy poteżry. wielki, mocarny Ub 


ben Ubbena rzucił się do nóg burmistrza 
i błagał go o życie chłopca. 

Twarz burmistrza drgnęła. 

— Czy ty go kochasz? — zapytał. 

— Tak! — krzyknął Ubbena. — Ko- 
cham go! — To był okrzyk udręczonega 
serca, 

— Jeśli ty go tak kochasz — burmistrz 
wstał i mówił bardzo powoli — to on 
musi umrzeć przed toba, : 

Rozpacz szarpneła potężnym ciałem 
korsarza. jednak wyprostował się dum- 
nie i powiedział: 

— Zatem słuchań, panie burmistrzu — 

W tej chwiłi chłopiec zamknał mu me 
stą pocałunkiem. Potem odezwał sie — 
głos zadźwięczał czysto i bez drżenia: 
— Ty się nie możesz uwokarzać, dum- 

. Ja chce umrzeć z tor 


Więc zamilkł Ubben Ubbena, 

Burmistrz skinął. 

A kiedy śliczna głowa młodego mary- 
narza potoczyła sie po piasku. skoczył 
dziko ku niej Ubben Ubbena, podniósł ją, 
całował z rozpaczliwa namiętnościa i 
płakał jak dziecko. Nie wypuszczał z rąk 
głowy. pięknei, młodej, ukochanej gło- 
wy, i tak ukląkł. Zanim jednak miecz 
kata spadł mu na barki zawołał do bur- 
mistrza: 

— To była Aniełka, twoja córka! 
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Radomsko czyni przygotowani 


na przyjęcie Marszałka Roli -Zymierskiego 


W związku z wręczeniem sztandaru, 
ufundowanego przez społeczeństwo ra- 
domszczańskie dla Wyższej Szkoły Wo- 
jennej, które odbędzie się w lipcu, 
na uroczystość tę zapowiedział swój 
przyjazd do Radomska Marsz. Polski 
Rola-Żżymierski. 

W ostatnich dniach bawił w Warsza- 
wie Starosta Pow. ob. Nowacki Michał 
gdzie uzgcydniono ostatecznie przewi- 
dziany program uroczystości. 

Komitet Fundacji Sztandaru dla Wy- 
szej Szkoły Wojennej czyni gorącz- 
kowe przygotowania do uroczystości. 

Wręczenia Sztandaru dowódcy Wyż 
szej Szkoły Wojennej dokona osobiście 
Marsz. Rola-Żymierski. W ramach uro- 
czystości wręczenia Sztandaru Wyższej 


Dzieci robotnicze 
na letniskach 


Powiatowy Zarząd RTPD w Radom- 
sku organizuje letniska dla 250 dzieci 
robotniczych. Wyjazd podzielony jest na 
dwa turnusy po 125 dzieci, każdy tur- 
mus. Pierwsza grupa dzieci wyjeżdża w 
dniu 7 lipca do Gomunic, stacja kolejo- 
wa Kamińsk, będą to dzieci robotników 
z fabryki THONET MUNDUS, oraz dzie 
ci sieroty po byłych więźriach polity- 
cznych, jak również sieroty, któremi o- 
piekuje się RTPD. 

Czas trwania letniska dla jednego 
turnusy przewidziany jest na jeden mie- 
siąc. W drugim turnusie pojadą na ur- 
lop dzieci robotników fabryki „WUNE- 
SCHE*. Kierownictwo nad letniskami 
obejmuje nanuczycieł Szkoły powszech- 
nej w Radomsku ob. Czerwiński Józej. 


staraniem Komitetu Wychowawcze- 
go Przedszkolu pow. Radomszczań- 
skiego, została zorganizowana wysta- 
wa prac dzieci z przedszkoli z terenu 
pow. Radomszczańskiego. 

Otwarcia wystawy dokonał Inspek- 
łor Szkolny Ob. Skupisz Józef, przy 
obecności wice-Starosty Ob. Kołodzie- 
ja Kazimierza, Burmistrza Ob. Błasz- 
czyka Zygmunta, Przewodniczącego 
Miejskiej Rady Narodowej Ob. Kier- 
kiewicza Mikołaja, oraz zebranych 
gości i rodziców dzieci, Wystawa prac 
dzieci przedszkoli mieści się w trzech 
salach w których widzimy stoiska na- 
leżące do poszczególnych przedszkoli 
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„GŁOS RADOMSZCZAŃSKI" 
Oficjalny dziennik ziemi radom- 


izczańskiej urządza miesiąc reklamy, 
który trwać będzie o 10. 7. do 10: 8: 


Zapraszamy wszystkie Instytucje 
państwowe i spółdzielcze fabryki 
baństwowe i prywatne, właścicieli 


srzedsiębiorstw handlowych i rze- 
nieślniczych, oraz osoby prywatne do 
wzięcia udziału w miesiącu reklamy 
— dając swoje ogłoszenie w „Głosie 
ładomszczańskim”. 


UWAGA KOLPORTERZY! 
Administracja „Głosu Radomszczań* 
kiego” przyjmie 3-ch zdolnych kol- 
rorterów, warunki dobre. 


-=| (głoszenia drobne |= 


Unieważnia się legitymację PPR wy- 
lang przez Komitet Powiatowy w Ra- 
iomsku na nazwisko Szewczyk Anto- 
ti 


| 


Unieważnia się leg tymację PPR wy” 
lanq przez Komitet Powiatowy w Ra- 
(omsku. na nazwisko Bogacz Antoni. 
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| Szkole Wojennej, odbędzie się Poświę- 


cenie Sztandaru Powiatowego „Związku 
Uczestników Walki Zbrojnej o Niepodle 
głość i Demokrację w Radomsku. Uro- 
czystość powyższą również zaszczyci 
swą obecnością Marsz. Rola-Żymierski, 
który, jak.się wyraził żywi wielką sym- 
patię dla partyzantów Ziemi Radomsz- 
czańskiej. Marszalek pamięta ten okres, 


Cegielnia Miejska w Radomsku w ub. 
roku wyprodukowała trzy miliony 
sztuk cegły, przecięlna dzienne pro- 
dukcja wynosiła około 20 tyś. sztuk. 

W obecnym sezonie, który rozpoczął 
się 9 kwietnia, robotnicy ceg elni do 
chwili obecnej osiągnęli 1 mil. i 500 
tyś. sztuk, wobec około 20 tyś, z ubie- 
qłego sezonu. 

Ogólna zwyżka produkcji cegły w 
tym sezonie przewidziana na 1 mil. 
sztuk. Największą przeszkodą dla ro- 


Medycyna dawna zajmowała się 
tylko człowiekiem chorym, Starano się 
rozpoznać chorobę i leczyć ją. Dopie- 
ro w miarę rozwoju poszczególnych 
nauk lekarskich i ogólnego postępu — 
zaczęto się zastanawiać nad czynni- 
kami wywołującymi chorobę. 

Ustalono, że czynniki szkodliwe dla 
zdrowia znajdują się w otoczeniu czło- 
wieka, w powietrzu, glebie, wodzie 
i zależa od warunków w jakich czło- 
wiek się znajduje. Takimi czynnikami 
szkodliwymi są, brudne, przeh uione 
mieszkania, złe odżywianie, nadmier- 


a PRE ERA 


kiedy był naczelnym dowódcą Armii Lu- 
dowej, a III Brygada im. Gen. Bema o- 
perująca na terenie pow. radómeszczań- 
skiego dawała się Niemcom we znak! 
za co była przez Naczelne Dowództwo 
kilkakrotnie wróżniona. 

O dalszych przygotowaniach zwią- 
zanych z uroczystością, napiszemy w 
jednym z następnych numerów 


zwiększają stale produkcję 


botników Ceqielni Miejskiej w ich pra- 
cy nad podwyższeniem produkcji 
prak druqiego pieca, który by nadą- 
żył wypalać wyprodukowaną t. zw. 
surówkę, ; 
W chw'li obecnej nagromadziło się 
około 1 mil. surówki gotowej do wy- 
palenia. Zapotrzebowanie na cegłę w 
tym roku jest bardzo duże, tak że ce- 
qła zabierana jest wprost z pieca. 


| Głównymi odbiorcami cegły są chło- 


pi z całego powiatu. 


warsztaty pracy z pyłem, kurzem 
i szkodliwymi wyziewami, nadużywa- 
nie alkoholu, niedostateczne oziębia- 
nie ciała, jego przegrzanie, brak lub 
nieodpowiednia opieka przy porodzie 
brak lub nieumiejętnej opieki nad 
dzieckiem od zarania życia i dziesiąt- 
ki innych, 

Zaczęto tedy rozpatrywać sposoby 
usuwania z życia człowieka tych 
szkodlwych dla jego zdrowia czynni- 
ków, ineczej mówiąc zaczęto zanobie- 
gać chorobom. Wartość zapobiegania 
należycie została oceniona wtedy, 


na praca, nieodpowiednio urządzone |gdy naskutek szczepień przeciw ospie, 


Wystawa prac — najmniejszych artystów 


jak przedszkole miejskie, przedszkole 
prywatne Ob, Klar, przedszkole z Gi- 
del, oraz z Dziepułuci. 


Cmentarze 


Czytelnicy „Głosu  Radomszczańskiego"” 
zwrócili się do nas z prośbą o podanie do 
publicznej wiadomości, o faktach skandalicz= 
nej profanacji cmentarza, jakiej dopuszczają 
się mieszkańcy ul. Legionów oraz sąsiednich 
ulic, 


Naoczny Świadek, będąc na cmentarzu w 
dńiu 30.6. 1947 r. spotkał się z następującym 
fakiem: Na terenie cmentarza tamtejsza lud- 
ność pozwoliła sobie paść krowy, konie kozy, 
nie zwracając zupełnie uwagi na to, że jest to 
miejsce wiecznego spoczynku zmarłych. 

Widzimy dalej, jak zachowuje się sama 
służba, która ma nadzór nad cmentarzem. Pan 
grabarz nie tylko, że nie reaguje na wybryki 
innych ludzi, ale je toleruje, widząc- pasące 


Wystawione eksponaty wzbudzają 
żywe zainteresowanie u osób zwiedza- 
jących wystawę. 


h opieki 
się zwierzęta wśród grobowców i alei cmen- 
tarza. Pan grabarz kópie przeróżne rowy i do- 
ły przy grobach, wykonując swoje „zaróbko- 


we" prace, słowem robi z cmentarza pułapki 
na ludzi. 


, Często uskarżają się Obywatele, którzy o- 
piękują się pieczołowicie grobami swych naj- 
biiższych, sadząc tam kwiaty. Okazuje sie, 
jednak że kwiaty te są wykradane. Na cmen- 
tarzu w nowym w Radomsku dzieją się 
rzeczy nie licujące z eiyką. Jesteśmy przekó- 
nani, że władze duchowne, które mają osobi- 
stą pieczę nad miejscem wiecznego spoczyn- 
ku, zaintersują się tą sprawą i wydadzą ód- 
powiednie zarządzenia, które ukrócą nieodpo- 
wiedzialnych ludzi, 


Spółdzielnie gm 


Znaczenie gospodarcze Gminnych 
Spółdzielni „Samopomocy Chłopskiej“ 
zostało w pełni docenione przez spole- 
czeństwo powiatu Radomszczańskiego. 
Świadczy o tym ich stan ilościowy po- 
większający się z tygodnia na tydzień 

Na początku maja było na terenie po- 
wiatu 8 spółdzielni. Obecnie liczba spół- 
dzielni wzrosła do 14-tu. Spółdzielnie te 
prowadzą już działalność gospodarczą. 


Na razie nie odgrywają one jeszcze 
większej roli w życiu gospodarczym 
powiatu. Nie pozwała im na to brak 


środków obrotowych. Kredyty jakie mo- 
gą uzyskać w Banku Gospodarstwa Spół 
dzielczego są stosunkowo bardzo male, 


W YO YO M WMO 


inne przy pracy 


aby móc „rozkręcić“ 
na większą skalę, 

Brak wyszkolonych i fachowych ludzi 
nasuwa 1ównież bardzo poważne trud- 
ności. Nie będziemy wyliczać wszystkich 
przeszkód z jakimi borykają się nasze 
spółdzielnie, bo zajęłoby nam to dużo 
miejsca. Są one wszystkie jednakowo 
poważne i wymagają wiele wysiłku |: zro 
zumienia do ich usunięcia. 

Jedno nas cieszy, że forma spółdziel- 
czości samopormmocowej staje się coraz 
bardziej powszechną. Chłop przekony- 
wuje się powoli, że tak zorganizowana 
wymiana produktów między robotnikiem 
a rolnikiem jest najsprawiedliwsza i naj 
korzystniejsza dla obu stron. ©. W. 


pracę spółdzielni 


| 


Czytajcie „Głos Radomszczański"| 


jest | 


Tow. Urban Władysław 


Sekretarz Kom. Miejsk. PPR 


w Radomsku 
a AS d 


= 


Do 
Redakcii „Głosu Radomszczańskieze” 
w miejscu. 

Z radóśćią witam, w imieniu klasy ró- 
botniczej miasta Radomska, pow$śtanie 
na naszym terenie, lokalnego pisma to 
dziennego, którego brak odczuwał dotkli 
wie radomszczański świat pracy. 

Jestem niezłomnie przekonany, żt 
„Głos Radomsżczański* przyczyni $ie d< 
ogólnego zwyciestwa klasy robotnicze, 
w walce o utrwalenie zdobyczy demokre 
tycznych Świata pracy. 

Jestem pewny. że „Głos Radom 
szczański" będzię wiernym towarzyszen 
klasy robotniczej Radomska i powiatu v 
jej marszu do ostatecznego zwyciżstwe 
sprawiedliwości i pokoju. 

Tego Wam. ob. Redaktorze mocno 
serdecznie życzę. 


Zadania Ośrodka Zdrowia 


ta grożna choroba przestała istnieć 
Nastąpił wielki zwrot — medycyna zer 
częła nie tylko leczyć się, ale i zapo 
biegać, 

Dzisiaj doszło do tego, że trudno od: 
powiedaieć, co jest ważniejsze — le 
czyć, czy zapobiegać. Niewątpliwie 
jedno z drugim musi iść w parze 
Obecnie już się i leczy i zapobiegrr 
dlatego powstały instytucje o charak 
terze leczniczo zapobiegawczym. Te 
kimi są właśnie ośrodki zdrowia. Do: 
„ceniajqc znaczenia i leczenia i Zomo 
bieqania, Rząd Odrodzonej Po'ski da: 
ży do pokrycia kraju. Sieci ośrodków 
zdrowia, które mają przede wszystkim 
ng celu walke z chorobami społecz: 
nymi, trapiqacymi znekanņnego wojną 
Obywatela, jak gruźlica, jaglica, cho- 
roby weneryczne, a tak maja na 
celu wychowanie z nowego człowiskń 
przez roztoczenia należytej opieki nad 
dźieckiem, poczynając od niemowlę- 
cia, a kończąc na wieku szkolnym. 

Opik? obejmuje również kobiety 
ciężarne i chorych niezamożnych, któ- 
rzy nie posiadają środków na lecze- 
nie, 

Ośrodek taki powstał w Radomsku 
w lipcu 1945 r., o jego czynnościach, 
brakach i potrzebach napiszemy w jed 
nym z następnych numerów. 


P. Poteralski, to wstyd! 


Kontrola społeczna m. Radomską przepro. 
wadziła rewizję u Poteralskieqo Stefana, wła. 
ściciela sklepu kólonialneqo i warsztatu ma. 
sarskiego w Wielgomłynach. 


Znaleziono tam 20 litrów „perełki”, na cc 
ob. Poteralski nie ma koncesji, oraz butelki 
z bimbrem, które pani Poteralska zdążyła pó. 
tłuc. Następnie trafiono n ob. Poteralskiego na 
tajny ubój. Znaleziono mianowicie u niego 
60 skór cielęcych i wołowych oraz słoninę 
i mięso niestemplowane. 


Za te czyny ob, Poteralski bedzie pociąg- 
nięty do odpowiedzialności sądowej, 


Ruch spółdzielczy 


Działająca "na terenie Koniecpola 
Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa została 
na wniosek członków przemianowana 
na Gminę Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej w Koniecpolu.. Chłopi Człon 
kowie Samopomocy Chłopskiej wybrali 
nowy Zarząd Spółdzielni w skład które- 


go weszli miejscowi działacze chłopscy. 
ALAN RECE TTET TTET E UE S n aE 


„SPRAWA 
HONORU” 


EEEE EPERIPEEEEERIE AETIA A E A AEEA UJ 


DZIELNICA GÓRNA-LEWA: 

Dziś o godzinie 18-ej odbędzie się zebra- 
nie koła terenowego dzielnicy Górnq-Lewa. 
Sprawy b. ważne, Obecność wszystkich obo- 
wiązkowa. 

ZEBRANIA KÓŁ PPR-u 

Dziś odbędą się zebrania kół w następu- 

jących dzielnicach: 


ŚRÓDMIEJSKA: 
O godzinie 12,30 zebranie koła lirmy Le- 
"mi. 


O godzinie 15-ej zebrania: koła Polskiej Sklad 


| 


ROBOTNICZY 


GŁOS 


Ze sport 


Tylko remis 3:3 (1:1 


Nr 18) 


wywalczyli nasi kandydaci do reprezentacji z „Victorią 


Victoria (Pilzno). Folta, Bestak, Rokes, Svoboda, Cespiva, Sloup Z., Perk, Sloup Rf fk! grał Piec. 


Keres, Samlerger, Volek: 


PZPN: Skromny, Gędłek, Łuć, Brzozowski, Legutko, Gajdzik, Hogendorf, Bąk, Świcarz, 


Koczewski, Ochmański. 
Sodzia p. Szperling. 


Po zwycięstwie 5:2 kombinacji Krakowskej | Nasi grają przeważnie lewą stroną, Koczewski 


nad Victorią (Pilzno), wczoraj odbył się w Ło 
dzi drugi egzamin kandydatów do naszej re- 


prezentacji państwowej na mecz z Rumunią. 
Przeciwni* był ten sam — Victoria (Pilzno). 
naszej jednostki różnił się oczywiście 


Agencji Prasowej, Wydziały Ewidencji Lud- od Krakowskiego. Przede wszystkim więc gra- 


ności. 
O godzinie 15,30 zebrania: koła Centrali 
Handlowej Przemysłu  Elektrotechnicznego, 


koła Telefonów Miejskich. 

O godzinie 16-ej zebrania: koła Centrali 
Zbytu Maszyn Rolniczych, koła Centrali Han- 
dlowej Przemysłu Organicznego. 

Koła Drukorni Wojskowej, koła Zakładu 
Oczyszczania Miasta, 


ŚRÓDMIEJSKA LEWA: 

O godzinie 7-ej zebranie koła II Gazowni 
Miejskie]. 

O godz. 13,30 zebranie koła firmy Karch. 
Lustrzak. r 

O godzinie 15-ej zebranie koła firmy „Fa- 
brykant”. 

O godzinie 16-ej zebrania: koła firmy Zyl- 
bersztajn, koła Administratorów. koła IV KEŁ, 
koła V firmy Ettingon, kola Okręgowego Za- 
rządu Kin. 

O godzinie 18-ej zebranie koła ZWM przy 
dzielnicy. 


ŚRÓDMIEJSKA PRAWA: 
O godzinie 13-ej zerbanie koła Ośrodka 
Koniekcyjnego Nr 2 Oddział „a” zmiana I. 
O godzinie 14-ej zebranie koła Warszła- 
tów Samochodowych. 
O godzinie 15,30 zebrania: koła fabrykł 
Nr 15, koła firmy Kurc, koła firmy Kerger. 
O godzinie 16-ej zebrania: koła Elektro- 
młynu, koła fabryki Cyb. 


GÓRNA PRAWA: 
O godzinie 13,30 zebranie koła PZPW Nr 4, 
O godzinie 15,30 zebrania: koła PZPW Nr 
1, koła Hrmy Heine — Tkolnia Nr 12, koła 
firmy Bocholc, koła firmy Jachowicz, koła 
firmy Daube. 


GÓRNA LEWA: 

O godzinie 14-ej zebrania: koła „Księży 
Młyn” I zmiana, koła Przędzaini Cienkiej I 
zmiana. 

O godzinie 16-ej zebranła: koła PES, koła 
firmy Zarzew. i 

O godzinie 16.30 zebranie koła „Warty” 
1 zmiana, 

O godzinie 17 zebranie koła firmy „Kiliń- 
szczanka”. 

O godzinie 18-ej zebranie koła „Folwar- 
ku”. 

STAROMIEJSKA; 

O godzinie 14-ej zebranie koła Składu O- 
pałowego (Towarowa 113). 

O godzinie 15,30 zebranie koła firmy Ka- 
szub, 

O godzinie 16-ej zebranie koła firmy Zaj- 
denwurn. 

O godzinie 18-ej zebranle koła Spółdziel- 


ni Wojskowej „Posięp”. 
DOREA OUEST ZY ZETOR TORO 


Zjazd pracowników 
prasy podziemnej 


Ostatnio w Warszawie obradował zjazd delega- 


tów pracowników Prasy Podziemnej z okresu oku- 
pacji. W obradach wzięli udział dziennikarze, zece- 
rzy, drukarze i kolporterzy prasy podziemnej z ca- 
łego kraju. i 

Obrady zagaił przewodniczący Komitetu organi- 
zacyjnego, red. Głowacki, wzywając obecnych do 
uczczenia pamięci tych, którzy padli na nosterunku 
— minutą ciszy. 

Następnie przez aklamację został wybrany na 
przewodniczącego obrad dyr. Instytutu Pamięci Na- 
rodowej, ob. Płowski. 

Referat pt. „Wkład prasy podziemnej w walce 
o niepodległość” wygłosił pos. Marek Arczyński. 

W dyskusji podkreślano wkład pracy poszczegól- 
nych grup politycznych w rozwój prasy podziem- 
nej. Między innymi red. Weber uzupełnił referat 
posła Arczyńskiego, wskazując, że pisma takie, jak 
„Zwyciężymy' i inne, były organem tej części le- 
wicy polskiej, z której w roku 1942 powstała Pol- 
ska Partia Robotnicza. 

W imieniu Komitetu Organizacyjnego red. Gło- 
wacki złożył wniosek o upoważnienie specjalnego 
Komitetu do przeprowadzenia rozmów ze Związ- 
kiem Uczestników Walki Zbrojnej o Niepodległość 
1 Demokrację. Celem rozmów jest włączenie się do 
tego związku # wykonanie w jego ramach posta- 
wionych zadań. Wniosek przyjęto przy 7 wstizy- 
mujących się od głosowania, Po przyjęciu wnios- 
ku zgromadzeni przyjęli deklarację Ideową, 


rzez zzz zz a miną a a 
Wydowca: Woj. Komite} PPR w łodzi Komitet Redokcyjny Red | Adm. Łódź, Piotrkowska 86. lelefony: Redakior Naczeiny 216-14 Sekretariat 254-21. 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55 tel. 111-50 Konto PKO VII — 1505. 


Z" Ct mz zz wz z a w e o | lód 
CENNIK OC OSZEŃ Wydawnictwo „Głosu Robotniczego” w Łodzt obowlązujący od dnia 15 czerwca 1947 rnku. W tekście: 
Za tekstem; od 1—100 mm. zi 35, 101 — 200 mm. zł 45, powyżej zł 50 Drobne za jedno sł owo: 


ło trzech łodzian: Hoqendori, Baran i Łuć. 
DO PRZERWY 1:1 


Początek nie bardzo się kleił, ale pomimo 


to już w 10 minucie po szybkim driblingu le- 


t 


wego skrzydłowego Kares otrzymuje piłkę na 
kilka kroków od bramki i strzela w 
zdobywajac prowadzenie dla Czechów 1:0. 
Kilka zrywów nie udaje się naszym chłopcom. 

Atak nasz mało strzela, a tylko usiłuje wje 
chąć z piłka do bramki, co im jednak nie uda- 


je. Taktycznie górują Czesi. Krótkie, przyziem- | 


biegu | 


jest b. pearowity, ale daleko mu do doskona- 
łości, Hoqendorf f pierwszej połowie był ma- 
ło zatrudn ony. 

Rażące braki wykazała wczoraj trójka środ 
kowa ataku. Prawie, że wcale nie istniała. 
W 4G minucie wyrównującą bramke po tad- 
nym dryblingu strzela Hogendorf. Sędzia prze- 
oczył tu rękę, którą sobie Hoqendorf pomógł 
przy zdobyciu tej bramki. 

W os =łtniej minucie atak nasz miał jeszcze 
jedną okazję dc strzelenia bramki, ale nie 
potrafił tego wykorzystać 

PO PRZERWIE TEŻ RFMI£ 


Po przerwie płk. Reyman dokonał pew- 
nych zmian W naszym składzie. Nie grał prze- 
de wszystkim Koczewski. Miejsce jego zajął 


ne ich zearenia szechują naszych chłopców. Kulawik. Na śródku pomocy zamiast Legut- 


"PERO TREE T= Daai 


EBzisiaj w Efeleneowie 


Napierała - Pietraszewski 


Poedynek dwóch na lepszych długońystansewców 


Dzisiaj o godzinie l8-ej na torze ko- 
larskim w Helenowie będziemy znów 
świadkami ciekawych zawodów w któ- 
rych ujrzymy oprócz czołowych kolarzy 
łódzkich jak Beka i Pietraszewskiego L., 
również całą elitę kolarzy warszawskich 
z nowym mistrzeim Polski Napierała na 
czele. 


„Rączka rączkę myje” 


Zawody organizuje ŁOZK. Program 


między innymi przewiduje wyścig indy-. 


widualny na 20 km. i wyścig rozstawny, 
w którym ma dojść do sensacyjnego po- 
jedynku Napierały z Pietraszewskim L. 

aY Szczecinie w tego rodzaju wyścigu 
pokonał czołowych naszych długodystan 
sowców z Kudertem na czele. 


W 3 minucie, po bezładnej kopaninie tuż 
przy słupku bramki czeskiej Świcarz dobtjc 
piłkę i prowadzimy 2:1. W 5 minucie pewny 
strzał na bramkę czeska zepsuł Świcarz. Nasz 
środkowy napastnik ma ich do zanołowani: 
później wiecej. W 19 minucie następuje fau! 
na naszym polu bramkowym. Wolny bezpo- 


/średni nle przyniósł jednak Czechom pram 
| ki. Zagrania 


naszego ataku nie należą dc 
szcześliwych W 25 minucie Świcarza zastą 
pił Czapczyk nie uchroniło nas to jednak od 
bramki W minutę później pi knym płaskim 
strzałem z kilkunastu metrów Kores Wyruw 
na? Score na 2:2, 


Atak nasz i pomoc grają wciąż słabo. Nie 
widać tu zrozumienia i konstruktywnej wspó: 
pracy 

W 30 minucie niespodziewanie zupełn'e 
otrzymał piłkę Bak i ładną bombą poprzedzc 
na pirustem zdobył prowadzenie dlo nas 3:2 
W 34 minucie wynik już brzmiał 3:3. Piłka od- 
bita od nogi jednego z graczy czeskich wto 
ozyła słe 3a naszej bramkt. Trójka naszegc 
ataku gra wszedzie na lewej i prawej stro- 
nie boisko lylko najrzadziej po.. środku. 

Pomimo w miiku remisowego egzamin nI- 
szych piłkarzy w Łodzi nie wypadł pomyśl- 
nie. 


Zawodom przyglądało się około, 8 tystęcy 
widzów 


SŁUCHAWK 


dwuuszne telefoniczne 
TLE LLI7) 


Piotrkowska 55 — Dział Ogłoszeń i Reklam 
R.S. W „Prasa“ f 


Y. oźniakiewicz zdyskwalifikowany dożywotnio 


ao p. Derdzie an'*.. 


Woźniakiewicz został zdyskwalifikowany doży- 
wotnio! Tego żeśmy się wszyscy spodziewali i nie 
mamy zamiaru twierdzić, że kara społkala Wożnia- 
kiewicza miezasłużenie, Może jest zbyt wysoka — 
to sprawa dyskusji. Jedno nam się wydaje w tym 
wszystkim dziwne. Skoro Polski Związek Rokser- 
ski karze jeszcze trzymiesięczną dyskwalifikacją 
kierownika drużyny łódzkiej, który śmiał zająć swe 


Olimpiada 


stanowisko wobec zajścia zgodne z jego obowiąz- 
kiem — to dlaczego ani słówkiem nie wspomni się 
nawei 6 głównym „boóhałerze” całego zajścia, p. 
Derdzie. 

Czyżby p, Derda w tym wszystkim był bez ska- 
zy? Wątpimy w to bardzo. Naiepszym tego dowo- 
dem są wypowiedzi prasowe wszystkich niemal 
pięściarzy łódzkich, biorących udział w smutnym 


już blisko 


27 państw zgodziło już swój udział 


Bailey, przebiega 100 m w 
czasie 10,3! 

Zatopek, doskonały diugodystłansowiec czeski, 
przebiegł 5.000 m w czasie 14:08,2! 

Cały świat sportowy przygotowuje się intensy- 
wnie do zbliżającej się Olimpiady w Londynie. 


Do igrzysk zgłosiło się już oficjalnie 27 państw, 


murzyn angielski, 


a mianowicie: Kanada, Irlandia. Bułgaria, W. Bry- 
| W CCC Z W CE EK 


OWENS (USA) jeszcze do dzisiejszego dnia 
jest w posiadaniu d''óch rekordów śwlato- 


tania, Grecja, Islandia, Włochy, Lichtenstein, Lu- 
xemburg, Holandia, Portugalia, Szwecja, Australia, 
Kuba, Dania, Egipt, Węgry, Finlandia, Francja, 
Meksyk, Nowo-Zelandia, Norwegia, Palestyna, Pol- 
ska, Hiszpania, Szwajcaria, Turcja: 

Drużyna angielska ma liczyć około 345 zawod- 
ników. 

A ile Polska? 

Na razie nie wiadomo. Wydaje się jednak, że 
obsadzimy większość konkurencji. 


Z życia kl. fabrycznych 


| No, ałe w łonie tej instytucji widocznie 


słowa 


turnieju „O Błękilną Wstęgę Bałtyku”, nie będą- 
cych znpeinie kolegami klubowymi Wożniakiewi- 
za, jak np. Niewadziła w wywiadzie, udzielonym 
„Dziennikowi Łódzkiemu” z dnia 1 lipca br. 

Olo co mówił Niewadził: 

„Wożniakiewicz walcząc z Sieradzanem mial 
przewagę..." „P. Derda bez żadnego upomnienia 
podszedł do mikrofonu i zapowiedział, że Woźnia 
kiewicz zostaje zdyskwalifikowany za... nieczystą 
walke..." 

Dalej: ` 
o wt Savoon skrzywdzono. 
uż o Wożniakiewiczu, ale pragn. wspomni: o 
Mazurze, Taborku i Gryninie. m s ge 

Taborek również został zdyskwalijikowany na ? 
lata za solidaryzowanie się ze swoim kolegą klu- 
bowym, Wożniakiewiczem czystkę więc FZB 
przeprowadził gruntowną, aby jednak wyszła ona 
naprawdę na dobra sportu polskiego, a zwłaszcza 
naszego pięściarstwa, należałoby, naszym zdaniem, 
dyskwalifikacją dożywotnia obłożyć jeszcze wielu 
pawdoddzeicy z pod znaku PZB z p. Derdą na 
czele, 7 


Nie mówie 


0] li „Frącz- 
ka rączkę myje”. którz więc będzie ich tłyskwali. 
fikowałfT 


Może jednak w końcu kłoś laki się zsajdzie? 


Rowy zarząd K.S. Viktorii 


W dniu 28 czerwca 1947 r..odbyło się walne ze- 
branie Zw. Wł. Klubu Sportowego „Victoria” i wy- 
bór zarządu, który jest następujący: 

1. Prezes — Gross Ludwik — dyrektor naczelny. 

2. wiceprezes Sobczak Marian — dyrektor 
administracyjno-handlowy. z 

3. Il wiceprezes — Kurzawski Stanisław — kie- 
rownik socjalny. 

4. sekretarz — Krymaszewski. 


5. skarbnik — Doniec Tomasz — kierownik fi. 
nansowy. x 
6. kronikarz — Puchniarski Józef. 


7. referent szk. sportowy — Jóźwiak Edward — 
kierownik personalny. 

8. gospodarz Ratyński Henryk. 

9. komisją rewizyjna — por. Cywiński, 


Gałecki | czysław. 


Stefan, Debicki Antoni. 

10. sąd koleżeński — Cichocki Kazimierz, prze 
wodniczący Rady Zakładowej, Kabat Aleksander 
Raczyńska Krystyna. 

11. kier. sekcji bokserskiej — Gross Ludwik. 

12. kier. sekcji piłki nożnej — Cichocki Kazim 

13. kier. sekcji ping-pongowej — Kurzawski St 

14; kier. sekcji gier sportowych żeńskich — Skc 
wrońska Natalia. 


15, kier. sekcji qier sportowych SRĘSKIGA — vā- 


cat. 
16. kier sekcji lekkoatletycznej — Nowicka 
Maria. 
17. kier. sekcji narciarskiej — Kabat Aleksander 
18. kier. sekcji pływackiej — Zakrzewski Mie- 


Z kortów Wimbiedonńnskich 


Jędrzejowska przegrywa grę podwójną 


Największy turniej tenisowy w Wimbledonie ma 
się już ku końcowi. To finału gry pojedyńczej za- 
kwalifikowałli 
Brown. 


Zwycięzca Skoneckiego, Czech Drobny, 


wych, w skoku w dal i w biegu na 100 m. dzący za najlepszą rakietę Enropy, przegrał z A- 


Zakł Grał. Sp Wyd. „łódzki Instytut Wydawniczy”. 


poszukiwonie pracy zł. 10. W niedzielę i święta 300/ę drożej, 


ucho- | Osborne, 1:6, 3:6. 


merykaninem Patty 3:6, 6:4, 7:9, 6:2, 6:3. 
Jadwiga Jędrzejowska, biorąca jeszcze udzlał w 


się dwaj Amerykanie — Kramer i|grze podwójnej pań, grając z Angislką Ellis prze- 


grała w ćwierćlinale z parą amerykańską Brogh, 
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od 1—100 mm zł. 50. 101—200 mm. zł 60, powyżej zł 70, 
poszukiwanie rodzin zł 20, handlowe (le karze, kupno i sprzedaż) zł. 25, zguby zł 20, 
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Opracy bez rezultatu 


Różnice zdań w Paryżu 


„Plon odbudowy Europejskiej" a rzeczywistość 


KONFERENCJA PARYSKA zakończyła się bez 
tezultatu. Starły się na niej dwa stanowiska. 
Stanowisko brytyjskie, które wydaje się być 
najbliższej intencji inicjatorów „plānu“ potwierdza 
niestety, obawy wyrażane wielokrotnie przez opi- 
nle demokratyczną w związku z projektami pomo- 
cy amerykańskiej. Sprowadza się ono do próby 
jednostronnego, z góry narzuconego -określenia dro- 
gl rozwoju gospodarczego poszczególnych państw 
europejskich przez ustalenie wysokości i rodzaju 
ich produkcji oraz wprowadzenie przepisów ograni- 


zm państwu ograniczeń w zakresie rozmiarów 


czających swobodę ich decyzji w zakresie importu | 


1 eksportu. W praktyce stanowiłoby to daleko się- 
gającą ingęrencje w dziedzinę praw | interesów 
każdego mniejszego i średniego państwa i uzależ- 
miałoby je całkowicie od decyzji czynników obcych. 

TEMU POGLĄDOWI przeciwstawia się stanow- 
cza dełegacja radziecka. Jej pogląd formułuje do- 
bitnie korespondent paryski agencji Tass: „nie 
można narzucać z zewnątrz państwu suwerennemu 
bez naruszania jego praw i interesów ilości węgla 
lub zboża, jakie wolno mu produkować, czy też 
oznaczać rozmiarów i charakteru jego eksportu i 
importu", 

PRAWO POSZCZEGÓLNYCH państw do okreś- 
lania samemu dróg własnego gospodarczego TOZ: 
woju — to podstawowy. warunek wszelkiego pro- 
gramu odbudowy europejskiej, warunek, który mu- 


| 


| 


si być zachowany, o ile „plan europejski” ma przy-. 
nieść rzeczywisty, realny pożytek krajom, dźwiga- 


jącym się z ruin i zniszczeń wojennych. 

POLSKA JEST WYBITNIE zainteresowana w po- 
myślnym załatwieniu sprawy programu odbudowy 
europejskiej, w rozwoju międzynarodowej wym!a- 
ny gospodarczej, w. pomocy kredytowej ze strony 
Ameryki. Ale Polska nie chce i nie może płacić 
za to rezygnacją ze swoich praw suwerennych, pad 
porządkowaniem podstawowych bogactw natural- 
nych i zasobów kraju decyzji czynników zewnętrz- 
nych. 

Wiemy dobrze, że w praktyce te decydujące 
czynniki nie byłyby bezinteresowne Skorzystałybv 
one niewątpliwie z władzy nad naszym życiem ap- 
spodarczym w tym celu, aby popierać SWOJE 
WŁASNE, interesy często z interesami naszego roz- 
waju qospodarczego. 

ROZWÓJ TEN odbywałby się nie pod kątem wi- 
dzenia rzeczywistych potrzeb kraju. ale pod katem 
widzenia ZYSKÓW wielkich monopoli amerykań- 
skich. To znaczy, że w praktyce nastapiłoby za- 
hamowanie na tych odcinkach produkcji, których 
rozwój jest z punktu widzenia tych zysków niedo- 
godny: 

Pod pozorami pomocy w odbudowie nastąpiłoby 
„kolonizowanie'* krajów eurpeiskich przez wielki 
kapitał amerykański. Na tę niebezpieczną droge 


PAŃSTWOWE ZJEDNOCZONE ZA- 
KŁADY PRZEMYSŁU JEDW.-GALANT. 
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przyjmą od zaraz 
inżyniera mechanika, 


lub technika meckanika do Wydzia- 

ła Inwestycji i Odbudowy. 

Pierwszeństwo — fachowcy z branży 
włókienniczej. 

Warunki do omówienia na miejscu 
ż Dyrekcją. 


prowadzą propozycje sformułowane w czasie ken- 
ferencji paryskiej przez ministra Bevina. 
DLATEGO INTERESOM POLSKI odpowiadają 
propozycje, wysunięte przez Związek Radziecki. 
Według ministra Mołotowa należy przede wszyst- 
kim ustalić potrzeby krajów zniszczonych przez 
wojnę i okupację niemiecką | na tej podstawie 
współdziałać w celu uzyskania amerykańskiej po- 
mocy kredytowej Czyniąc to nie należy narzucać 


i rodzaju jego produkcji oraz w dziedzinie 
stosunków wymiennych z zagranicą. 


jego 


ZWIĄZEK RADZIECKI występuje na konferencji 
paryskiej jedynie we własnym imieniu Ale jego 
stanowisko jest zgodne z żywolnymi interesami 
wszystkich mniejszych i średnich państw europe(- 
skich. Bez uwzględnienia tych Interesów „plan cd: 
budowy europejskiej" nie byłby żadnym rzeczywi- 
stym programem odbudowy, a jedynie próbą zwa- 
salizowania Europy przez wielki, monopolistyczny 
kapitał amerykański 

Przeciw temu muszą się bronić wszystkie naro: 
dy, które pragną zachować wolność I niezależność 
ekoriomiczną i po) tyczną 


Kary za nadużycia 
aprowizacyjne 


W związku z stwierdzonymi nadużyciam! 
w  aparącie aprowizacyjnym, Ministerstwo 
Aprowizacji skierowało do władz prokurator- 
skich szereg spraw. Obecnie zapadły wyroki 
w dwóch procesach, a mianowicie: kierownik 
magazynów w Mysłowicach wyrokiem sądo- 
wym w trybie doraźnym skazany został na 5 
lat więzienia, Jeden z magazynierów na 4 la- 
ta, drugi na 3 lata za przywłaszczenie różnych 
towarów m. in. 8.000 kg mąki na podstawie 
sfałszowanej asygnaty 

4 pracowników powiatowego referatu świad 
czeń rzeczowych w Brodnicy również w trybie 
doraźnym zostało skazanych na kary od 3 do 
4 lat więzienia za defraudację ponad 700 tys 
złotych. 


Ambitni pogorzelcy 


Odbudowa - przebudowa - rozbudowa 


Wizyła w Państw 


Korzawska Antonina Irena Bałajówna 
z dwóch krosien 


"oszła na 6-kę 


145 proc. normy 


— Patrzcie, towarzyszko, mówi sekretarz 
komitetu fabrycznego P.P.R. — tak wyglądały na- 
sze zakłady dawniej, a tak po bombardowaniu... 

Oglądam fotografie: na jednych — olbrzymie, 
piękne sala z szeregiem lśniących jak cacka ma- 
szyn; na tych drugich — obraz potwornego znisz- 
czenia: zrzucone stropy; pogruchotane maszyny, 
stosy cegieł i żelastwa. Fotografiami tymi udeko= 
rowane są | ściany siedziby Rady Zakładowej 1 
gabinety dyrektorów. Wszyscy mają ciągle przed 
oczyma te obrazy: na fotografiach fabryka w sta- 
nie rozkwitu i w stanie zniszczenia, a tuż obok za 
oknami fabryka rzeczywista, ta, która zmar- 
twychwstała z pogorzeli, odbudowuje się ciągle, 
tętni życiem, pośpiechem, pracą, 

Trzeba to przyznać „Krusche-Enderowcom: nie 
biadolą nad złym losem, nie utyskują. Nasi pègo- 
rzełcy są ambitni: „pomimo, że 40 procent zakła- 
dów strawił pożar, a jednak”... 

Właśnie że pomimo wszystko mają ambicję nie 
tylko doścignąć, ałe | prześcignąć Łódź. Mocno i 
dobitnie pouczył mnie o tym kierownik tkalni, tow. 
Rozwens. Gdy niebacznia wymknęło mi się, ża u 
Scheiblera w Łodzi już są „szóstki', że tkacze o- 


Zakładach Przem 


Bojer Helena 
140 proc. normy 


Ob. Otomańska 
"74% procent normy 


siągają normy takie a takie, odpalił mi z miejsca: 
U „Scheiblera”, mówi pani? więc ja pania 
zapewniam, że cokolwiek tam spróbują nowego, to 
my, naszymi spalonymi maszynami, zrobimy to sa- 
mo ł jeszcze lepiej] My zawsze podniesiemy ręka- 
wicę rzuconą nam przez Łódźł 

Niebawem znajduję potwierdzenie tych słów. 

I tu już są „szóstki”. Na razie jest ich tylko 
8 (po 4 na każdą zmiane), ale będzie ich więcej. 

Normy produkcji osiągnięte na „czwórkach” 
również potwierdzają, że pabianiczanie nie pozwolą 
wyprzedzić się łodzianom. Przeciętna norma osiąg- 
nięta przez tkaczy „Centrali” wynosi 132 procent. 
Wielu osiąga jednak normy o wiele wyższe, Dla 
przykładu wymienimy tylko kilka nazwisk: ob. ob. 
Aniela Misiak wyrabia 149,9 procent, Helena Świą- 
tek 143,8 procent, Roman Eppel (na dwóch szero- 
kich) — 149,9 procent. 

Podobnie przedstawia się sytuacja na. drugiej 
tkalni (oddział 1 dawn. Kindler). I tu na krosnach 
wygrzebanych z gruzów I jako tako odremontowa- 
nych robotnicy biją rekordy produkcji. Antonina 
Kurzawska, Helena Barych, Otomańska, Stefan 


Polacy wracają z Danii 


a Niemcy swym zwyczajem kłamią 


W drugiej połowie maja br. wyjechał do Danfi 
delegat Polskiego Związku Zachódniego, który jako 
specjalny znawca zagadnień narodowościowych wi- 
zytuje na tamtejszym terenie obozy uchodźców 
niemieckich z b. Prus Wschodnich, Gdańska i Po- 
morza Zachodniego, celem wyszukania sumienne- 
go zweryfikowania i przygotowania do repatriacji 
do kraju Polaków-autochtonów, ewakuowanych w 
końcowej fazie wojny przymusowo na zachód. 

W Danii istnieje aktualnie 5 obozów polskich 

(i 1 przejściowy) oraz 67 obozów niemieckich. Z o- 
bozów połskich wróciło dotychczas do krajn 2500 
osób, repatriowanych przez Wojskową Misję Repa- 
triacyjną i Wydział Konsularny R P w Kopenha- 
dze. Pozostaje jeszcze 1.200 osób których wyjazd 
„jest jedynie Kwestią technicznego przeprowadzenia 
transportów. 

Zasadniczym terenem pracy delegata PZZ są jed- 
nak zamknięte obozy niemieckie. podlegające duń- 
skim władzom policyjnym, gdzie według wiarygod- 
nych obliczeń, przebywa ca 15—20 tysięcy Pola- 
<ków-autochtonów. Rodakom tym dzieje się nieje- 
lonkrotnie straszliwa krzywda, są terroryzowani 
przez niemiecką większość, która zajmuje w obo- 
zech wszystkie funkcyjne stanowiska i utrudnia, a 
nawet uniemożliwia Polakom powrót do Ojczyzny. 

Należy podkreślić, że władze duńskie rdncszą 
sie nadzwyczaj pozytywnie do poczynań polskiego 
delegata, a Duński Czerwony Krzyż będzie, jak do- 
tychczas, zaopatrywał wyjeźdżających do kraju w 
odzież i obuwie, ponosząc również koszta aprowi- 
zacji i transportu. 

Oprócz powyższych prac wysłannik PZZ wszedł 
też w kontakt z ca 12 tysięcy osób liczącą Polonią 
Duńską, przebywającą fpoza krajem od 2 a nawet 
3 pokóleń. I tu delegat prowadzi z powodzeniem 
"zmowy i pertraklacje dotyczące repatriacji. 

W chwili, gdy piszemy te słowa, wpadła nam 
do ręki notatka prasowa, podana przez naczelny 
organ schuhmacherowski „Der Sozialdemokrat* z 
18 czerwca br. Brzmi ona następująco: | 

„Flensburg (stolica Południowego Szlezwigu). 
Jak informuje „Jytlands Posten”, władze pol- 
UMKA a a E O A a A PPP 


„SPRAWA 
HONORU” 


skie wyraziły gotowość umożliwienia powrotu 
do Polski, przede wszystkim na Mazury, 10 ty- 
siącom uchodźców, pochodzącym z b. niemiec- 
kich terenów wschodnich a pozostającym w 
w duńskich obozach, Przedstawiciel polski 
objeżdża w danej chwili obozy wysiedleń- 
ców na terenie Danii, by werbować do wyjaz- 
dn. Zduńskiej strony podkreśla się, że wzglę- 
dem uchodźców nie będzie się stosować żadne- 
go przymusu”. 


Ukrywanie obrotów i dochodów 


Tyle rzeczowa wiadomość, powtórzona za duń- 
ską prasą. Ponieważ jednak Niemcy nie opusz- 
czają żadnej okazji, by siać zamęt i wprowadzać w 
błąd opinię publiczną, „Sozialdemokrat* nadał no- 
tatce perfidny a zarazem idiotyczny tytuł: „Niem- 
cy mają powrócić do Polski”, 

Oto jeszcze jeden dowód na to, jak prasa niemie- 
cka informuje swych czytelników. Intencje schuh- 
macherowskiego piśmidła są tak jasne, że nie wy- 
magają bliższych komentarzy. 


vsłu Bawełnianego w Pabianicach 


'Berdoń — przy złych osnowach osiągają 140 i wię- 
cej procent (ten ostatni ratuje honor mężczyżn 
Kobiety bezapelacyjnie mają tu prym w rekordach 
wydajności) I tu — tak jak w „Centrali” widać 
ambicję i wiarę we własne siły. 

j Zakłady budują się intensywnie Z kadłuba spa- 
lonej tkalni usunięto wszelkie ślady pożogi W po- 

| czątku przyszłego roku mury te ożyją warkotem 
11.000 wrzecion, Tkalnię postawią gdzie indziej — 
i jeszcze kotłownię i drukarnię i tkalnię żakardo: 
wą. Jednym słowem: PZ.P.B w Pabianicach te 
odbndowa, przebudowa, rozbudowa. 


Niezależnie jednak od budowania, już w te 
; hwili zakłady osiągają piękne rezultaty Malutke 
i garstka rekordzistów, którą poznaliśmy. to tylkc 
drobny ułamek pracowników, którzy na swych bar- 
kach dźwiyają ciężar I troskę o całość Plan pro- 
dukcji wykonuje sie tu w 110 procentach. 


O ile chodzi o jakość — to już w maju procen!’ 
„prymy” wynosił 83,9 procent, w pierwszej deka: 
dzie czerwca — jeszcze lepiej, bo 87,6 procent, zat 
iw drugiej dekadzie — 88,2 procent. Widać wiec 
wyraźnie stałą poprawę, Trzeba wziąć przy tym 
pod uwagę, że zakłady zostały dopiero w roku bie 
żącym skomasowane (29 dużych i mniejszych fa 
ye! I skoordynowanie ich pracy jest jeszcze w 

oku. 


Trzeba podkreślić jeszcze jeden hardzo wary 
moment: zakłady pracują rentownie, W drugie 
połowie 1946 roku zysk wynosił 7 milionów. Rów 
nież po komasacji — pomimo, że przyłączone fa 
bryki były najbardziej zrujnowane — rentowność 
udało się utrzymać. 


Przyznam się, że te wszystkie piękne rzeczy wy 
wołały moje zdumienie i nie mogłam odmówić so 
bie niedyskretnego pytania: 


— Jak to się stało? W jaki sposób — pomimr 
takiego zniszczenia — osiągnęliście tak piękne re 
zultaty? 


— Wiele przyczyn złożyło się na to — odpowia 
da mi dyrektor naczelny, tow. Adamktewicz — + 
najważniejsza jest jedna: takiego proletariatu jak 
u nas — daleko szukać. Nasi robotnicy wygrzehy 
wali ze zgliszcz swe maszyny ( puścili je w ruct 
pod gołym niebem; przez dwa miesiące pracowal 
o głodzie na 30-stopniowym mrozie. nie pytając 
ani jaka, ani kiedy będzie wypłata. 

— To są wszystko rzeczy dobre. 
teraz co u was 
ksze trudności? 

— Aprowizacja! aprowizacja! — obruszył się 
dyrektor. — Przez cały miesiąc maj nie dostal'ś. 
my żadnych przydziałów a nawet rozdzielnika nie 
było dla Pabianic. Przedtem było lepiej. To Rejo 
Ty Centrala Aprowizacyjna tak nas wy*xierowa 
a 


Powiedźzie mi 
jest złego? W czym macie najwię: 


Ze swej strony pragnęlibyśmy zwrócić uwage ne 
to, że również | dyrektorzy przedsiębiorstw i kie 
downicy Związków Zawodowych oraz Partii Robet 
niczych powinni pewną naukę wyciągnąć na przy 
Szłość: nie wolno polegać wyłącznie na kierowu! 
kach aprowizacji (I wszelkich innych), !ecz należy 
samemu w te sprawy wglądać, a w razie potrzeby 
— przedsięwziąć najenergiczniejsze środki, by ro- 
botnik, pracujący ciężko i ofiarnie, miał również 
to wszystko, co mu się słusznie należy. H.W 


Wyniki lustracji przedsiębiorstw handlowych 


Inspektorat Ochrony Skarbowej w Łodzi 
przy udziale urzędników i buchalterów Izby 
Skarbowej od dwu tygodni przeprowadza na 
terenie naszego młasta dokładną lustrację 
przedsiębiorstw handlowych, celem sprawdze- 
nia faktycznych obrotów. 


Liekawostki jezykowe 


Akcja Inspektoratu przynosi coraz to nowe 
rezultaty w sensie stwierdzonych i wykry- 
tych nadużyć księgowych. 

Ostatnio w czasie lustracji większych skle- 
pów włókienniczych i gastionomicznych wy- 
kryte zostały fakty nierzetelnego prowadzenia 


Lowelas 


Wyraz lowelas" jest powszechnie używany. 
Mimo io jednak, nie tylko pochodzenie tego wyra- 
zu jest na ogół nieznane, lecz jego znaczenie na- 
wet nie odpowiada tym wyobrażeniom, jakie ma- 
my o łowelasie, Czasem utożsamia się go z dan- 
dym, wyrazem, jak f tamten, pochodzenia a»giel- 
skiego. Wyraz dandy powstał całkiem samorzut- 
nie w Anglii, mniej więcej około 1830 roku dla 
oznaczenia eleganta, zwracającego uwagę na naj- 
drobniejsze szczegóły własnej i obcej wytworno- 
ści. Lowelas zaś jest zdobywcą serc niewiaścich. 
Te dwie właściwości chodzą, oczywiście, bardzo 
często w parze — i stąd utożsamienie. Słowo lo- 
welas jest pochodzenia dość dawnego. Jest to je- 
den z nielicznych wyrazów, zawdzięczających swe 
pochodzenie literaturze. Wszyscy wiedzą, skąd po- 
chodzi Donkiszot i kogo takim mianem obdarzamy. 
Donżuan — to postać też nagminna, a ojców lite- 


SELEPE e ADEA onho trackich ma bez liku... 


Wiemy też, po kim, skąpca nazywamy Harpa- 
gonem (słynna postać z komedii Moliera) itd. Mniej 
znanym jest już pochodzenie koloru „seledynowe- 
gò” — od bohaterów francuskich romansów paster- 
skich Seladona. „Pleciemy banialuki”, bo bohater- 
ką jednej z powieści Hieronima Morszty1a jest 
księżniczka Banialuka... 

Lowelas zaś jest bohaterem powieści angielskiej 
Samuela Richardsona, jednego z najpoczytniejszych 
pisarzy angielskich w pierwszej połowie 17-go wie- 
ku. Jego utwory rozeszły się po całej Polsce i 
dość szybko dotarły do nas. W jednej z jego po- 
wieści pt. „Clarissa'” występuje Lowelas, jako męż- 
czyzna niebezpieczny dla kobiet przez swą powierz 
chowność | przymioty zewnętrzne. Ponieważ typy 
takie były zawsze bardzo częste. przyjęto nazwę 
tę dla określenia zawodowych „podbijaczy” serc 
niewieścich. 

ow. 


ksiąg handlowych czego zjawiskiem wtór rr 
ik ukrywanie zakłycznych obrotów i icib: 

W. : 

Między innymi kontrolerzy stwierdzili po- 
ważne uchybienia w f-mie „Helika“, przy ul. 
Piotrkowskiej 26, której właściciele Halina 
Juwa i Adam Folmar rozmyślnie pomijali w 
księgach handlowych znaczną część swych 
obrotów, narażając w ten sposób skarb Pań. 
stwa na poważne straty. 

Izba Skarbowa w. Łodzi w wypadku f-my 
„Helika” zastosowała znaczny domiar podat- 
kowy 1 ukarała jej właścicieli zywną pie- 
niężną w wysokości 300 tys. złotych. 

Podobne nierzetelności w buchalterii stwier 
dzono w cukierni i lodziarni Aleksandra Gro- 
nowskiego, przy ul. Piotrkowskiej 56, 

Gronowski ukarany został grzywną 200.000 
złotych. 

Akcja podjęta przez Inspektorat Gchrony 
Skarbowej zatacza coraz to szersze kręgi i od 
dnia 10 b.m. przybierze ona na rozmiarach, 
gdy zostaną powołani przez Radę Miejską spē- 
cjalni kontrolerzy społeczni których «adaniem 
bedzie wykrywanie nadużyć podatkowych. 

(Dz) 
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GŁOS ROBOTNICZY 


w walce o zdrowie i zycie 


Nowe zdobycze medycyny 


Czy wiedza odkryje tajemnicę długowieczności? 


Nie tak dawno jeszcze poważne grono konsylia- 
rzów, spoglądając w uczone księgi napróżno sta- 
rało się ratować ludzkie zdrowie. W starych kro- 
nikąch często można znaleźć misterne racepty, są 
tam rozpuszczone perły, porcje melonu, mikstura 
na „oczyszczenie mózgu” a w najlepszym razie pa- 
yesa, Okadzanie, czy niesłychane ilości krew 
ściągająacych pijawek. Mimo jednak tych prymi- 
tywnych środków, wiele chorób, które dzisiaj tra- 
pią ludzkość, było dawniej nieznanych. 

Wraz z postępem i zawrotnym tempem dzisiej- 
szego życia organizm ludzki stał się mniej odpor- 
ny na różne dolegliwości. Toteż świat natki z o- 
gromnym nakładem sił stara się przyśpieszyć | m- 
doskonalić metody walki z chorobami I przedwczes- 
ną śmiercią. Wiele nowoczesnych zabiegów medycz 
nych, dawniej być może uważanych za szarlata- 
nerie, są dztś już zupełnie realne i dają pozytywne 
wyniki. Do nich trzeba zaliczyć operacje serca i 
mózgu, które uratowały już od śmierci wielu ludzi. 
Wielkimi sukcesami na polu medycyny mogą się 
poszczycić lekarze radzieccy, którzy w czasie woj- 
ny  posunęli bardzo daleko swe doświadczenie, 
Prasan życie ludziom pozorpie już martwym, 
tórych serce przestało już bić. Sensacją w świecie 
naukowym wzbudziły eksperymenty lekarza Jachi- 
na, który przy pomocy zastrzyku sliirowicy pobu- 
dzał do życia odciętą głowę psa. 

Powrót do życia nie trwał, naturalnie, w tym 
wypadku długo, lecz skuteczność tego zabiegu hy- 
ła oczywista. Oczy, nozdrza, a nawet język psa, 
reagowały przez parę chwil na zewnętrzne padnie- 
ty. Inne zwierzę, pod wpływem wprowadzonej do 
organizmu surowicy, ożyło i jest zupełnie zdrowe 
i normalne, 

Ciekawe operacje przeprowadzi również leka- 
rze amerykańscy. Do takich bezsprzecznie rewela- 
cyjnych zabiegów należy zaliczyć transfuzję krwi, 
dokonaną w jednym z nowojorskich szpitań, Dr 
Aleksander S. Wiener dokonał całkówitej zmiany 
krwi u noworodka chorego na żółtaczkę, Podczas 
gdy wprowadzał do organizmu nowy zapas świeżej 
krwi, zaczął powoli z tętnicy promieniowej pra- 
UWUDUUUUULUHUUUIULU NOT 


Nowa oaza zielen? w Łodzi 
Skwery przy ul. Zgierskiej 


Wzdłuż ul. Zgierskiej pomiędzy Placem 
Wolńości, a Rynkiem Bałuckim mieści się 
plac po wypalonej części b. ghetta, Plac ten, 
zawalony gruzami, został częściowo oczysz- 
czony jeszcze w ubiegłym roku, Zarząd Miej- 
ski zosadził w tym miejscu krzewy i trawę, 
planując założenie prowizorycznych zieleń- 
ców. 

Niestety, naskutek mroźnej zimy część sa- 
dzonek Wymarzła, część zaś została wydep- 
tona przez publiczność, Obecnie pracuje tam 
kilkunastu robotników, którzy zakładają pro- 
wfzoryczne skwery i zieleńce. 


Po oczyszczeniu całego płaću z ruin f 


gruzów powstaną w tym miejscu stałe zieleń- 
ce W ten sposób miasto nasze, tak ubogie 
w zieloną szatę, zyska jeszcze jedną oazę 
zleleni położoną w najgęściej zabudowanej 
Świt. 


dzielnicy. 


Kilkakrotnie zapowiadaliśmy już inte- 
resujacy proces sdjdowy, dotyczący Ma- 
riana Pijanowskiego. Z powodu niesta- 
miennictwa świadków sprawa ta była już 
dwukrotnie odraczama. Obecnie > został 
Już wyznaczony trzeci termin i wreszcie 
proces ten prawdopodobnie zostanie za- 
kończony. 

Piianowski — piekarz z Brzezin — w 
czasie okupacji należał do N3SZ-tn, był 
komendantem jednóstki wojskowej tef 
organizacji pod pseudonimem „Hamil- 
kar“. Jednocześnie, bo od roku 1943 — 
był na usługach gestapo łódzkiego na o- 
krag brzeziński — zarejestrowany jako 


OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
nieogranicozny na urządzenie kanalizacji, wo- 
dociągu i instalacji gazowej w gmachu Bib- 
lioteki Publicznej przy zbiegu ul. Gdańskiej. 
104 i Kopernika 11. z 

Oferty pisemne odpowiadające treści kosz- 
torysu ślepego nałeży składać w Wydziale 
Odbudowy przy ml. Piotrkowskiej Nr. 54, po» 
kój Nr. 5 do dnia 15 lipca 1947 r. de godz, 11- 
ej w kopercie należycie zamkniętej z napi. 
sem: „Oferta na urządzenie kanalizacji, wo- 
dociąg" tustalacji gazowej w gwachu Biblio- 
teki Publicznej przy zbiegu ul. Gdańskiej 104 
1 Kopernika 11*, 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
s godz. t2-e. 

Szczegółowe informacje oraz kosztorysy śle 
pe z warunkami przetargu otrzymać można w 
Wydziale Odbudowy, Oddział Budownictwa 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 64, pokój Nr. 116, 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy- 
boru ofert lub unieważnienia przetargu bez po- 
dania powodu, 

Wadium przetargowa zgodnie z przepisami 
obowiązującymi w wysokości zł, 30.000.— na. 
leży złożyć w Głównej Kasie Miejskiej przy 
ul. Roosevelta Nr. 15, a kwit wpłaty dołączyć 
do oferty. - 

Łódź. dnia 3 lipca 1947 r, 
ZARZAD MIEJSKI W ŁODZI 


wego stawu qgarstkoweqgo wypuszczać krew zatrutą. 
Dziecko zachowywało się zupenłie normalnie, a 
tylko coraz żywszy rumieniec na policzkach dowo- 
dził o tym, że nowa, zdrowa krew pulsuje w jego 
żyłach. W ten sposób około 90 procent krwi zo- 
stało zamienione. Mimo to lekarz powtarzał za- 
hieg powtórnie, aż do dwukrotnej zmiany krwi I pò 
dwóch godzinach dziecko było już zupełnie zdrowe. 
Okazało się przy tym, że już w czasie ciąży można 
stwierdzić objawy zatrucia dziecka i natychmiasf 
po urodzeniu można poddać je przygotowanej z gó- 
ry transfnzji krwi. 

Całkiem nową dziedziną medycyny jest psycho- 


scowym znieczuleniem operacji mózgu. Zabieą ten, 
wymagający od lekarza ogromnego doświadczenia 
1 ztęczności, przeprowadza się w wypadkach cho- 
róh psychicznych, jak schizofrenia, nourozy, dež 
presje czy długotrwałe podniecenie. Pacjenci, któ- 
rych poddana operacji są raz na zawsze uleczeni 
| mogą zupełnie normalnie pracować, a dolegliwo- 
ści pierwotne nigdy już nie powracają, gdyż ich 
przyczyna — schorzenie mozqu — została Usunieta. 

Mimo tych znacznych postępów | bardzo poważ- 
nych osiągnięć, daleka jest jeszcze chwila, gay do 
wiemy się, że można przeprowadzić radykalią ku- 
rację czy operację, która na kilka -lub kilkadziesiąt 


chirurgia, poleqająca na przeprowadzeniu pod miej-] lat odsunie. ad nas chwilę nieuniknioną — śmierć. 
Zasłużomy wypoczunełk 
r 
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Kronika filmowa 


ŚWIATOWY ZWIĄZEK FILMÓW DOKUMENTAL- 
* NYCH 

Padczas festiwalu filmowego w Brukseli utwo- 

rzony został światowy Związek Filmów Dokumen- 

talnych, dò którego weszli przedstawiciele A"glii- 


Polski, Francji, Jugosławii, Holandii, Czechosło» 
wacji, Belgii, Stanów Zjednoczonych i Południowej 
Afryki, 


Zadaniem Związku jest produkcja filmów dokue 
mentalnych, jako materiału wychowawczego, realt- 
zacja filmów zwalczających rasizm, nietolerancję 
religijną, clemnote oraz propagujących hasła wol- 
ności i obrony człowieka. 

Pierwszy kongres Związku odbędzie się w Pra- 
dze w r. 1948. 


POLSKIE FILMY NA FESTIWALU W BRUKSELI 

Na Testiwalu filmowym w Brukselii, obrazują- 
cym dorobek do końca ubiegiegó roku, wyświet= 
lane byty następujące filmy polskie: ,Czame zło< 
to”, „Ziamia Lubuska”, reportaż z dnia Święta Zwy 
cięstws 9 maja oraz flim kukiełkowy „Paweł i Ga- 
weł* w realizacji Wacława Połockiegó, 


Robotnicy jada na wczasy 


Rozległe moż! wości wytchnienia w nałp etnieiszych m'eiscowośc ach kraju 


Piękne pogody sprzyjają rozwojowi akcji 
wczagów. Dziesiątki tysięcy kuracjuszy napeł- 
niło miejscowości kuracyjhe 1 wypoczynkowe 
radosnym qwarem. Robotnicy i pracownicy, 
którzy w dawnych, kapitalistycznych warun- 
kach marzyć nie mogli o godziwym spędzeniu 
urlopu, otrzymali w Demokratycznej Polsce 
Ludowej rozległe możliwości wytchnienia po 
pracy, 

Za niewielką opłatą (54 zł. dziennie) może 


człowiek pracy po całorocznym: wysiłku zna- 
leżć dwutygodniowy odpoczynek w najpięk- 
niejszych miejscowościach kuracyjnych Polski, 
do których przed wojną przyjeżdżała jedynie 
rodzima i zagraniczna burżnazja. 

Wczasowicz otrzymuje wyżywienie dzienne 
warłości 300 zł., na którą to sumę składają 
się wyżej wymienione 54 zł, wpłacone przez 
czasowicza, 63 zł. wpłacone przez zakład pra- 
cy i 183 zł. wniesione przez Fundusz Wczasów 


Porady prawne 


dla ludzi pracy 


Rychło uruchomione będz'e Biuro Społeczne Pomocy Prawnej 


Jak się dowiadujemy, obecnie trwają pra- 
ce organizacyjne, mające na celu urucho- 
mienie Biura Społecznej Pomocy Prawnej. 

Naczelna Rada Adwokacka na posiedze- 
niu plenarnym w Worszawie jeszcze w kwiet 
niu br. powzięła uchwałę i zatwierdziła re- 
gulamin, tej bardzo potrzebnej instytucji, Cho- 
dzi bowiem przede wszystkim o udostępnie- 
nie wszelkiego rodzaju porad prawnych jak- 
najszerszym masom naszego społeczeństwa 
zarówno w mieście, jok i na wsi. Narazie 
Biura Społecznej Pomocy Prawnej powsta- 
ną w Warszawie I Łodzi, następnie przyjdzie 


kolej na Częstochowę, Bfałystok i lnne mia-, 


sta Polski.. 

W Biurze zarejestrowani będą adwokaci 
wszystkich specjalności i będą udzielać po- 
rad według taryiy niszej, niż prywatna za- 
równo w sprawach cywilnych, jak karnych, 
oraz spółdztelczych i administracyjnych. 

Adwokaci będą oddawać 15 procent 
swych honorariów na rzecz Biura, które su- 


Komendant NSZ i 


my te wykorzysta na społeczne cele adwo- 
katury. i 

W celu kontrolowania sprawności dzia- 
łania Biura zorganizowano specjalną trzyo- 
sobową komisję, która co trzy miesiące bę- 
dzie składała po sprawdzeniu działalności 
sprawozdania do Okręgowej Rady Adwokac- 
kiej. Natomiast nadzór ogólny nad działal- 
nością Biura sprawuje Naczelna Rada Adwo- 
kacka. 

Wydaje się, że jaknajszybsze uruchomie- 
nie Biura jest rzeczą konieczną. Wiemy 
wszyscy, że normalne honoraria, pobierane 
przez odwokatów '4 zbył wysokie dla szero- 
kich mas pracujących naszego społeczeń- 
stwa I że niejednokrotnie uniemożliwiają ko- 
Izystanie z fachowych porad prawnych. Plas 
lego też dobrze się stało, że Naczelna Rado ! 
Adwokacka powzięła decyzje zorganizowa- 
nia Biura Społecznej Pomocy Prawnej. Oby 
szybko i owocnie rozpocząło swoją działal- 
ność. 


konfident gestapo 


Wkrótce proces M. Pijanowskiego 


W—48-547, a później zaawansował na 
V—48-08, a więć był tak zwanym „Ver- 
tranemsmann' — meżem zaufania Gesta- 
Po: 

Pijanowski złożył wiele meldunków 
na szereg osób z konspiracji polskiej, a 
jednocześnie denuncjował za sabotaż go- 
spodarczy i antyniernieckie nastawienie. 
Ofiary jego zostały wysłane przez Niem- 


ców do obozów koncentracyjnych, gdzie 
dwie osoby zginety. 

Jeden z jego najbardziej charaktery- 
stycznych meldumików dotyczy zrzutów 
spadochronowych dla podziemnej organi- 
‘zacji polskiej. 

W: ciśkawym tym procesie, który u- 
jawni kontakty NSZ z Niemcami, zezna- 
wać będzie.35 świadków, i 


sprawa łódzkich kolejek dojazdowych 


na posiedzeniu Wojewódzkiej Rady Narodowe: 


W dniu wczorajszym odbyło się w sali kon 
ferencyjnej 


Urzędu Wojewódzkiego w Lodzi! sadnienta. Łódź, 


Wystąpienia obu instytucji mają swe uza- 
przejmując w administrację 


plenarne posiedzenie Wojewódzkiej Rady Na- | Ł.W.E,K.D.., dokonałaby fuzji z K.E.Ł, co poze 


rodowej. 


Ze względu na nieope ność wielu posłów, 
biosących udział w obradi*a sejmowy 'h, po- 
rządek dzienny ograniczuno do referatu spra- 
wezdawczego Wojewódzkiego Wydziału Opie- 
ki Spotecznej i referaru Wy lziału Komunika- 
cyjnegn : 

Odnośnie tego ostatniego Wojewódzka Ra. 
da Narodowa mńowzięła uchwałę, aby wystą- 
pić do Centralnega "Irzwiu 1anowania o prze. 
kazanie w adminlzarte Ssnrtsqdiwi Wiis. 
wódzkiemu,Tó war; :«* va Łódzkich Waskotoro- 
wych Elektrycznych Kolei Dojazdowych. 


Ponieważ podobne ambicje wyraziła już 
kiedyś i Łódź — Miasto, Wydział Samorzą- 
dowy zobowiązuje się w razie pozytywnego 
załatwienia jego wystąpienia, utworzyć mie- 
dzymiastowy Związek Komunalny, któryby, za- 
jął się rozbudową linii kolei dojazdowych, W 
skład związku weszłyby następujące miasta: 
Łódź — miasto i powiat, Łęczyca, Łask, Brze- 
ziny i Piotrków. Gdyby ewentualnie miasta 
odmówiły współpracy w ramach Związku Ko: 
munalnego, Wydział Samorządowy zobowiązu- 
je się administrować samodzielnie, przy czym 
obiecuje w najbliższym czasie dać połączenie 


tramwajowe; Łódź — Piotrków (przez Tuszyn) 
Łódź — Brzeziaw 


woliłoby na racjonalną gospodarkę sprzętem, 
zaś Samorząd Wojewódzki, ewentualnie Zwią- 
zek Komunalny, będzie znów więcej zaintere- 
sowany w rozbudowie linii mędzymiastowych. 

Kto lepiej nzasadni swoje plany, zobeczymy 
w najbliższej przyszłości. 


Praćowniczych, W ubiegłym miesiącu w ta 
mach Centralnego Zarządu Przemysłu Włó. 
kienniczego korzystało z wczasów robotniczych 
1450 osôb wyjeżdżając do słynnych na cały 
świat uzdrowisk dolnośląskich, do Zakopanego 
itp, 

Od dnia 15 [ipca r.b. zwiększy ¡się ilość 
wczasowiczów — pracowników CZPWł do 2260 
miesięcznie. Stało się to możliwe dzięki wyzna 
czeniu przez Fundusz Wczasów dodatkowych 
kwot na ten cel, 

Niezależnie od tego z dniem 1 lipca urucho 
mił Zwi”zek Robotników i Pracowników Prze- 
mysłu PHonfekcynego dom wypoczynkowy w 
Kolumni», który w ciągu miesiąca może przy- 
jąć 240 osób. Poza tym pewna ilość włóknia. 
rzy korzysta z możliwości wyjazdowych po. 
przez poszczególne Okręgowe Komisje Związ. 
ków zawodowych, które również mają de 
swej dyspozycji pewną ilość miejsc. 

Zbytecznym jest chyba przypomnienie, że 
osoby wyjeżdżające na urlop w ramach akcji 
wczasów korzystają z bezpłatnych przejazdów 
kolejowych w obydwie strony. 

Osoby pracujące wyjeźdżające na urlop 
poza dkcją wczasów korzystają z 50 procentn. 
wej zniżki kolejowej (biorąc za podstawę ce- 
ny biletów z przed 1 lipca), 


KĘDZIERSKI LUDWIK — 
PRACOWNIK PIEKARSII 
Niestety zdarzają się niedociągnięcia w 
handlu w sektorze spółdzielczym, Czujna po- 
stawa odbiorców na wszelkie istniejąca nie- 
dómaganie przyczynia się do usunięcta zo- 
obserwówanych braków. Z treścią Waszego 
listu zapoznaliśmy władze PS5. Mamy na- 
dzieją, że pobieranie wyższych cen w skle- 
pie spółdzielczym nie powtórzy stę. 


STAŁA CZYTELNICZKA GŁOSU ANNA KILIAM 
Wadług istniejących przepisów dowód za- 
mejdowania winien być podpisany przez 
głównego lokatora mieszkania. Bez jego wie- 
dzy admtnistrator nie ma prawa samowolnie 
nikogo meldować ani przemeldowywać. 

Wyjeżdżający lokator powinien się wy: 
meldować, a nie stwarzać w meldunkach po- 
zycji martwej duszy, 

Nauczycielowi przysługuje pokój do jego 
wyłącznego użytku, ale nie w tym sensie jak 
to pant rozumie. Inne jest pojęcte gabinetu 
przyjęć lekorza lub dentysty, a pokoju „PIa- 
cy” nauczyciela. 


S. ŁUKASIK 

Wykorzystywanie istniejących zapasów 
nalepek przez Monopol Zapałczeny na pu- 
dełkach zapołek dyktowane jest zrozumiały. 
mi względami oszczędnościowymi. Obowiąq> 
zująca cena zapałek jest znana każdemu o- 
bywatelowi, tak, że nawet figurująca na ety- 
kiecie zopałczanej, zresztą bardzó drobnym 
drukiem umleszczona przedwojenna cena nie 
wywołuje żadnych nieporozumień między 
sprzedawcami i nabywcami zapałek. 


PODZIĘKOWANIE | 
Zarząd Koła Polskiego Związku b. Więźniów 
Politycznych Hitlerowskich Więzień I obozów Kon- 
centracyjnych w Łodzi, składa serdeczna podzięko- 
wanie robotnikom i pracownikom fabryki pończoch 
„Greilich", Narutowicza 57 — za ofiare zł. 5.570, 
złożoną na ręce kol, Żygmunta Wójcika, a prze- 
znaczoną na cele społeczne Związku. 


POWRÓT DZIECI Z KOLONII 
Zarząd Koła Polskiego Związku b, Wieźniów 
Politycznych Hitlerowskich Więzień í obozów Kon- 
centracyjnych w Łodzi, zawiadamia wszystkich ro- 


dzieńów 


Kolumnie na l-ym turnusie, że dzieci te wracają 5 
lipca (sobota) na plac Leonarda o godzinie 21-ej 
(9-ta wieczór). 


Rodzice są proszeni © oczekiwanie na dzieci. 


UWAGA, P RACOWNICY PIEKARSCY! 

Związek Zawodowy Pracowników Przemys. 
łu Spożywczego Oddział w Łodzi (Sekcja pie. 
karzy) podaje do wiadomości, że dnia 6-go 
lipca 1947 s (niedziela) o godzinie 9-tej rana 
odbędzie się zebranie wszystkich pracowników 
piekarskich przy ul. Gdańskiej Nr, 75. 

Obecność wszystkich członków obowiazkau 


których dzieci są na koloniach letnich w | wa. 


